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Poznań, 13 lipca. 0 projekcie kolei żelaznych celem 

połączenia bezpośredniego Warszawy z Wrocławiem, o których 
ostatniemi czasy napotykaliśmy różne wzmianki po dzienni­
kach, pisze Gazeta Warszawska:

„Pruscy kapitaliści i przemysłowcy, którzy, mówiąc na­
wiasem, doskonale rozumieją korzyści handlowój i industryjnćj 
eksploatacyi Królestwa, wielce się troszczą i zajmują projekta­
mi budowy kolei kaliskićj, któraby nowym węzłem komunika­
cyjnym wiązała nas z siecią dróg pruskich, mianowicie zaś 
szląskich. Wszystkie te projekta mają główne źródło w wro­
cławskich klasach przemysłowo-finansowych, które tym sposo­
bem pragną utrzymać dla swego miasta znaczenie głównego 
punktu tranzytowego w stosunkach handlowych z Królestwem. 
Obecnie istnieją dwa projekta, silnie bardzo popierane przez 
kapitalistów. Jeden projekt, podawany przez towarzystwo na 
czele którego stoi hr. Reichenbaeh ze Szląska, wytyka linią 
z Wrocławia przez Oleśnicę, Gorzyce, Odolanowo, Ostrowo do 
Kalisza. Projekt ten znajduje podobno poparcie u władz pru­
skich, a przedsiębiorcy mają już podobno zapewnione środki 
pieniężne i spodziewają się koncesyi. Jaka korzyść dla nas 
z tćj linii? Bardzo mała, odnoga bowiem komunikacyjna do­
tykająca granicy kraju, posługiwać tylko może handlowym in­
teresom przywozowym. I bądźmyż pewni, że kapitaliści wro­
cławscy ten cel mają. Linia kaliska wtedy dopiero dla nas 
nabrałaby ważności, gdyby, przedłużając się w kraju, przecięła 
okolice fabryczne Lodzi i Zgierza. Drugi projekt, z którym 
się bankierzy wrocławscy obnoszą, wykreśla linią kolei na 
Oleśnicę, Ostrzeszów, Skierniewice, dla połączenia Wrocławia 
z Warszawą. Tu także kapitały są już gotowe. Jesteśmy 
zwolennikami rozszerzania komunikacyi, gdyż one tylko uła­
twić mogą rozwój handlu i przemysłu w kraju, ale sądzimy, że 
w wyborze kierunku tych komunikacyi należy być nader ostro­
żnym i uważnym na właściwe nam interesa. Rozwój naszych 
komunikacyi od strony Szląska i Wrocławia, przy istnieniu od­
nogi Katowicko-Ząbkowskiój dostatecznym jest dla naszych 
stosunków, które opierają się przedewszystkićm na operacyach 
tranzytowych. Właściwe nasze interesa handlowe płodami 
rolniczemi leżą w portach bałtyckich, a targowiska na wyroby 
przemysłowe na Wschodzie. W tych więc kierunkach rozwój 
naszych komunikacyi dokonywać się powinien. Budowa kolei 
przez obcych kapitalistów pozorną jest tylko korzyścią dla 
kraju, gdyż zawsze kraj ją z j rocentami zapłaeić musi. Obra­
nie zaś niewłaściwćj linii przynosi podwójną szkodę, utrudnia 
bowiem i opóźnia rozwój w naturalnym ma kierunku. Nare­
szcie musiemy powiedzieć, że uwaga nasza zwróconą być win­
na głównie na rozwój naszych dróg zwyczajnych, gdyż w Euro­
pie koleje żelazne nie mają żadnego istotnego znaczenia bez 
komunikacyi pobocznych.“

NPan raczył nadać lekarzowi dr. Castiilonowi z 4 pułku pie­
choty gwardyi oznakę wojskową drugiej klasy na białej wstędze 
i czarną obwódką.

X Berlin, 12 lipca. Redakcyom tutejszym prezydyum 
policyjne przesłało komunikacyą tój treści, że „odtąd wszyst­
kie doniesienia o ustawieniu wojsk, marszach, zbrojeniach 
i innych wojennych przygotowaniach związkowój armii i floty, 
oraz o stacyach pruskich statków wojennych i ruchach wojsk 
pruskich w obrębie monarchii i teatru wojennego, czy to są 
oryginalne wiadomości czy tćż wyjęte z innych pism, podają 
w niebezpieczeństwo dobro państwa pruskiego i mają podlegać 
nietylko konfiskacie ale dalszemu ściganiu w myśl § 71 nr. 1 
kodeksu karnego pruskiego.“

Paragraf pomieniony zagraża karą od 5 do 20 lat cucht- 
hauzu. Ostrzeżenie policyjnego prezydyum podała w całój 
rozciągłości Nordd. A. Z tg. skarżąc się, że wczoraj w sku­
tek jego nie mogła podać bardzo ważnój wiadomości, którą za­
mieściła Kreuz Z tg. Dziś Staats-Anzeiger takoż bar­
dzo ważne podaje wiadomości z północnćj Jutlandyi, ale po­
nieważ je zamieścił pod rubryką nieurzędową, niewiem 
czyli bezpiecznie będzie j8 z niego powtórzyć w obec zagroże­
nia prezydyum policyjnego, że w razie danym użyje najsuro­
wszych środków jakiemi może rozporządzać.

L. 0. Berlin, 12 lipca. Czwarte posiedzenie sądu stanu. 
Na dzisiejszóm posiedzeniu czytano dalćj bez przerwy akt 
oskarżenia w języku niemieckim i można przypuszczać, że 
czytanie jutro zostanie ukończone. Ponieważ zaś czytanie te­
goż aktu w języku polskim krócój trwać będzie, przeto łatwo 
być może, że już w przyszłym tygodniu rozpoczną się roz­
prawy z obżałowanymi. Posiedzenie zamknięto o 3 godzinie. 
Następne posiedzenie jutro w środę o 9 godzinie.

Wszystkie biura sądu stanu przeniesiono obecnie do 
gmachu więziennego w Moabicie, wszelkie zatóm prośby i po­
dania dotyczące procesu przeciw Polakom należy tam oddawać. 
Także zaprowadzono w Moabicie onegdaj druty telegraficzne.

Chełmno, 12 lipca. Czytamy w Nad w: Wybór burmi­
strza dla miasta Chełmna odbył się na ostatnióm publicznćm 
posiedzeniu rajców miejskich, to jest w przeszły czwartek, na 
przyszłe 12 lat. Reprezentantów miejskich było obecnych 
Przy głosowaniu 32, z których 12 głosowało za asesorem p. 
Goetz z Łobżenicy, a 20 dało głos dotychczasowemu burmi­
strzowi p. Castner, którego wybór przyjęto. Aresztowano 
w zeszłą niedzielę rachmistrza Szpotańskiego z Ryńska, eko-
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Znalesiono przytćm do 70 sztuk karabinów w polu w ziemię 
zakopauych. Podobno chłopak przypadkiem z dachu dojrzał 

i jak zakopywano, a coraz dalój opowiadając w sekrecie, przy­
czynił-się w ten sposób do takiego końca, jaki tu zapadł. W nie­
dzielę przywiozło wojsko do Chełmna jakiegoś aresztowanego 
człowieka, podobno z Wąbrzeźna. Połowa tutejszój załogi 
wychodzi regularnie w niedzielę na cały dzień patrolami w oko­
licę. Przyczyną tego ma być przezorność komendy, aby żoł­
nierzy na święto z miasta usuwać i uniknąć bójek po szynko- 
wniach i ulicach, które się często były wydarzały, ~ Woda na 
Wiśle znacznie już się podniosła i ciągle wzrasta. Dziś już 
płynie przez obie groble. Poczty do Terespola odchodzą z tój 
przyczyny o pół godziny wcześniój.

Geselłiger donosi,że ks.Łysakowski ze Szczuki rzeczy­
wiście wrócił z niewoli moskiewskiój do domu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 10 lipca. Dzienniki niemieckie podają ztąd 

następującą wiadomość: „Równouprawnienie Żydów z chrze- 
ścianami znów rząd moskiewsk» jak dawniśj w rozmaity spo­
sób stara się ograniczyć. Starózakonnych nie wpuszczają do 
niektórych miejsc dla ich ubioru, Władzom nakazano, aby 
w czynnościach z Żydami opuszczały używany powszechnie ty­
tuł „Pan“. Także powzięto zamiar, aby niektóre ulice zamie­
szkałe przez Żydów osobno odgraniczyć. Podobne wiadomości 
nie przyczyniają się bynajmniój do podniesienia ducha obywa­
teli tutejszych mojżeszowego wyznania. Kupiec Ehriich, któ­
rego jak wiadomo uwolniono przed niejakim czasem z więzie­
nia, do którego wtrącono go z powodu ucieczki za granicę jego 
zięcia skompromitowanego politycznie, pod warunkiem, że za­
płaci 25,000 rs. kontrybucji, nie może zebrać żądanćj przez 
rząd moskiewski kwoty, i przeto ma być jego skład drzewa 
i reszta aosiadłości sprzedaną przez licytacją publiczną.“

— Jak donoszą NaroduiListy, został p. Władysław 
Rapacki, b. redaktor Gońca, późniśj Dz. Narodowego we 
Lwowie, który jak wiadomo był karespondentem moskiewskim 
do Dz. Powszechnego w Warszawie, powołanym przez 
p. Pawliszczewa do grona stałych współpracowników urzędo­
wego moskiewskiego D z. War ś /. s, w s k i eg o.

— W kieleckim powiecie T w samyćn Kielcach areszto­
wano bardzo wiele osób, a w zaprzeszłym tygodniu kozacy 
i żandarmi zwieźli do Kielc kilkadziesiąt osób uwięzionych. 
Między niemi uwięziono sześciu księży w Pińczowie a dwóch 
w Chmielniku.

Wilno, 5 lipca. Wileński Wiestnik ogłasza znowu 
następujący spis majątków w wileńskićj gubernii, wystawio­
nych przez Murawiewa Wieszatjela na sprzedaż: 1) Majątek 
Misiuczany w powiecie wileńskim ze wsią Misiuczany, wła­
sność Anny Sokołowskiej. Ziemi folwarcznćj 440 dziesięcin. 
Oceniony na 8969 rubli. Licytacya 16 września. 2) Majątek 
Piotrowszczyzna w wilejskim powiecie ze wsią Paraski. 
Folwarcznćj ziemi 154 dziesięcin. Oceniony na 9750 rs. Li­
cytacya 16 września. Własność W&leryi Wróblewskiej.

— Tak zwana „narodowa“ (rosyjska) oświata na Litwie, 
powiada Czas, czyni postępy z dniem każdym. Dzienniki ro­
syjskie podają liczbę otwartych po dziś dzień szkółek na 230. 
Same Wilno posiada ich 13, a między niemi 3 żydowskie także 
narodowe szkoły. Z korespondencji prowincjonalnych do W i- 
leńskiego Wiestnika pokazuje się, że wielki tam musi 
panować zamęt w tój gałęzi instrukcyi publicznćj: Pisarze 
gminni, popi i seminarzyści tak dobrze pełnią obowiązki na­
uczycieli, jak dymisyonowani żołnierze. W niektórych tylko 
miejscach ludność opłaca nauczycieli wiejskich, a wszędzie 
prawie rząd na to koszta ponosić musi. Trudność ta zwiększy 
się bez wątpienia, gdy włościanie zamiast czarodziejskich sku­
tków oświaty, przedstawianych im przez władze rządowe, uj­
rzą, iż dzieci ich, prócz niezrozumiałego języka rosyjskiego, nic 
więcćj w szkołach nie uczą się. Program bowiem oświaty ludu 
w Rosyi jest niepomiarkowanie ograniczony i najzupełnićj nie­
zgodny z duchem i potrzebami miejscowćj ludności.

Zakładanie przez rząd rosyjski instytutów żeńskich i pen- 
syi wyższych dla córek miejscowego duchowieństwa schizma- 
tyckiego i urzędników nie zostało także zaniechanćm. Kore­
spondencja z Mozyrza donosi o otwarciu tamże już trzecićj 
z rzędu podobnćj pensji, zwracając jednocześnie uwagę opinii 
rosyjskićj na przestępne istnienie w tćm mieście pensyi utrzy- 
raywanćj przez Polkę. Bez wątpienia, że wkrótce nie tylko 
prywatne, ale i domowe wychowanie dziewcząt ulegnie kon­
troli i moskaleniu. Mocno jednak powątpiewamy o błogich 
owocach rosyjskićj żeńskićj instrukcyi. Skandaliczna historya 
Smolnego Monasteru, owego rezerwoaru ireilin i dam dworu, 
powszechnie jest znaną w całój Rosyi. Reputacya tego zakładu 
w miniaturze da się zastósować do każdćj niemal pensyi żeń­
skićj, zwłaszcza podtrzymywanćj jak dzisiejsze, protekcją pa­
nów oficerów i urzędników rosyjskich, których pojęcia o mo­
ralności wiele pozostawiają do życzenia. Trudno sobie obiecy­
wać, aby rodzice z takiego kierunku wychowania byli zadowol- 
nieni. A przecież zasilanie swemi dziećmi tak żeńskich jak 
i męzkich szkół rządowych na Litwie należy nie tylko do pa- 
tryotycznych obowiązków każdego Moskala, ale nadto bez 
względu na wiarę i narodowość i wszystkich obywateli niechcą- 
cych być narażonemi na prześladowania, jako nieprzychylnych 
rządowi.

Dziwnćm by się zdawało, że szkoły te narodowe, a zatćm 
mające służyć dia ludności wszelkich wyznań, są przecież pod 
wyłącznym nadzorem i kierunkiem religijnym schizmatyckiego 
duchowieństwa; ale dziwniejszą zapewne zdawać się będzie 
ubolewanie z tego wzdędu Rssyah, iż ich dobrodziejstwa są 
fałszywie pojmowane i tłomaczone przez miejską ludność. Oto 
co pisze w tym względzie korespondent do Wileńskiego 
Wiestnika przy okazyi otwarcia pierwszćj „narodowćj“ (ro­
syjskićj) szkoły w Mińsku:

„Lecz podłe oszczerstwo stara się joczernić najlepsze za­
miary. Wrogowie rządu zdołali między ludnością rozszerzyć 
pogłoskę, jakoby nowo odkryta narodowa szkoła została zało­
żoną w celu nawracania katolików na prawosławie. I nauczy­
ciel Junockiewicz i dyrektor gimnazyumZessel dla podtrzyma­
nia zaufania do szkoły, zmuszeni byli zbijać tę fałszywą po­
głoskę przed zebraną ludnością. Sądzimy jednak, że nieprzy­
chylne tłomaczenia nie zaszkodzą postępom szkoły i prawda 

; zatryumfuje nad kłamstwem, zgodnie z brzmieniem rosyjskie­
go przysłowia: „„Wszystko na świecie przeminie, tylko jedna 

; prawda zostanie.““
Gdyby owa prawda leżała w zakresie rosyjskich przysło- 

I wiów, a konsekwencja w opiniach p. korespondenta, toby prze- 
j cięż powinien był sobie przypomnieć o kilka wierszy wyżćj po- 
! daną wiadomość, że obrzędu otwarcia i poświęcenia tćj szkoły 

dopełniał miński schizmatycki metropolita, przy asystencyi 
i swojego duchowieństwa i miejscowych władz rosyjskich; że 
i tak modlitwy przy tćj okoliczności, jako tćż mowy były wygło- 
; szone przez schizmatyckich popów; a wtedy nie dziwiłby się 

zapewne, że miejscowa ludność w przeważającćj liczbie kato- 
i iicka, osądziła fakt z tćj strony, z jakićj się przedstawił i jakim 

jest rzeczywiście, gdyż o ile wiemy, dotychczas jeszcze rząd nie 
myśli o nominacji nauczycieli religii dla tych szkół z ducho­
wieństwa katolickiego, ograniczając się na schizmatyckich po-

• pach. A przecież w wielu bardzo miejscowościach i we wszyst­
kich miastach ludność katolicka jest przeważająca, obowiązek 
zaś posyłania dzieci do szkół jest tak dobrze jak przymusowy. 
W każdym razie zapoznawanie dobroczynnych zamiarów rządu,

i o którćm tu mówi korespondent, jest znaczącym objawem bu- 
i dzącego się na Litwie oddziaływania przeciw reformom Mu­

rawiewa.
— Ze zjazdów mirowych pośredników w Kijowie, oraz

; z rozpraw tam odbywanych, jako tćż z rozporządzenia o woj- 
skowo-policyjnym zarządzie, pokazuje się, że Wołyń, Po­
dole i Ukraina stanowczo wchodzą na tę drogę, po którćj 
Murawiew od roku już prowadzi Litwę do zmoskalenia. 
Znane są tru iności, jakie spotyka rząd ze strony miejscowego 
ludu, tak z powodu niejasnego brzmienia ukazu o uwłaszcze­
niu, jako tćż więcćj jeszcze dla niespełnienia bajecznych obie­
tnic czynionych ludowi przez ajentów rządowych. Nowy plan 
wywłaszczenia ludności polskićj i zmoskalenia kraju wymagał 
przedewszystkićm zjednania sobie ludu. Do tego zmierza ni- 
żćj podany okólnik kijowskiego wojennego gubernatora do po­
wiatowych naczelników policji. Aby ocenić całą jego donio­
słość, potrzeba mieć na względzie, iż podobne rozporządzenia 
bywają zwykle próżnemi ramami, które dopiero zapełnia gor­
liwość urzędnicza w duchu wskazanym instrukcyą. Nie jes­
teśmy nigdy za użyciem gwałtownych środków przeciw obała- 
muconemu ludowi; nie możemy jednak przyznać, aby sprowadze­
nie kwestyi z drogi prawnćj ną dowolne sądy iinterweneye mi» 
rowycb pośredników i miejscowćj policyi mogło w czćmkolwiek 
pomódz; tćm bardzićj, że jak z instrukcyi owćj łatwo wnieść 
można, chodzi tutaj rządowi przedewszystkićm o ściągnięcie 
podatków i należności skarbowych, ale bynajmnićj nie o wzmo­
cnienie powagi prawa, któreby zmusiło ludność do zadośću­
czynienia słusznym domaganiom się właścicieli ziemskich. 
Owszćm, w interesie rządu leżeć będzie, aby ci ostatni przy­
prowadzeni do ruiny i niewypłacalności w obec rządu, tem sa- 
inćin zmuszeni byli do oddania swych majątków w ręce Ro- 
syaa. Czyliż postępowanie władz rządowych na Litwie nie

! jest tego najlepszym dowodem? Oto pomieniony okólnik:
„Z papierów rządu gubernialnego i otrzymanych przeże­

ranie wiadomości, codziennie utwierdzam się w tćm mniema-
i niu, że podległa mi powiatowa polieya, nie wchodząc w rozpa- 
I trzenie przyczyn niedopełnienia przez włościan ich obowiąz- 
: ków, częstokroć ucieka się nie do wskazanych przez instruk-
• cye stopniowych środków i porządku działania z niepłacącymi, 

lecz korzystając z prawa pozostawionego dla wyjątkowych
I przypadków, żąda wojska dla przymusowćj egzekucyi swojćj 
i decyzyi. Znajdując taki porządek działań przeciwnym prawu 

i szkodliwym, w duchu praw i przepisów postanowionych dla 
kwestyi włościańskićj, nakazuję podwładnćj mi powiatowćj 

j policyi, kierować się nieodstępnie następującemu przepisami i 
b) Co do postępowania z ludem:

1) Polieya powinna własnym przykładem utwierdzać w lu­
dzie poszanowanie istniejących praw; 2) w postępowaniu z lu­
dem, powinna ona nabywać zaufania przez spokojne, niegwał- 
towne i ściśle prawne środki działania; 3) nieporozumienu 
i nieporządkom niezawierającym w sobie przestępstwa i wido­
cznie pochodzącym albo z nie wiadomości włościan co do swych 
spraw i obowiązków lub tćż z wątpliwości i nieporozumień, po­
lieya nie powinna nadawać ważnego znaczenia, lecz usuwać 
nieporządek, rozsądnemi przemówieniami i odczytaniem zastó- 
sowanych do wypadków praw, objaśniając według potrzeby ich 
rzeczywiste znaczenie; 4) do bardzićj stanowczych środków 
uciekać się tylko przy oczywistej konieczności i stanowczćm 

■ objawieniu nieporządków przestępnej natury; 5) aresztów»-
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nia zarządzać tylko w wypadkach wskazanych rozdziałem 14 
i 15 kodexsu karnego, oddając sprawę do roztrząśnięcia w prze­
cięciu 24 godzin. Obwinione osoby pozostawiać w policyi, 
a nieodsyłać do więzień, gdyż prawo to pozostawione jest są­
dom, lecz nie policyi; 6) aresztowanych nie trzymać bez ze­
znań i bez szczegółowego objaśnienia przyczyn aresztu.

b) Co do udzielenia pomocy mirowym zarządom:
7) Decyzye mirowych pośredników dane policyi do wy­

pełnienia na zasadzie instrukcyi powinny być bezzwłocznie i 
przeprowadzane w życie; 8) policya nie ma prawa wchodzić 
w rozpatrzenie słuszności postanowienia pośrednika, gdyż 
prawo zaskarżenia pozostawione jest li tylko osobom, do któ­
rych postanowienia te bezpośrednio odnoszą się.

c) Co do wypłaty należności za wykup:
9) We wszystkich razach niewypłacania należności jakie­

gokolwiek rodź .ju, policya obowiązaną jest zachować stopnio­
wanie środków egzekucyjnych przez prawo ustanowionych; 10) j 
przy zwykłych objazdach policya powinna zawczasu przekonać ' 
się, czy są znajome włościanom prawa i artykuły postanowień i 
odnoszące się do podatków i opłat, oraz o przepisach w ich 
pobieraniu; 11) jeśli prawa nie są zrozumiale dla włościan, 
to policya obowiązaną jest objaśniać je w literalnćm znaczeniu j 
i uprzedzać, że w razie niewypłacalności długów, zostaną I 
przedsięwzięte środki temi prawami wskazane; 12) po otrzy­
maniu z urzędu skarbowego wiadomości o niedoborach w po­
datkach, policya zobowiązaną jest w każdćj niepoprawionćj 
włości wypełnić wyżćj wskazane przepisy, zachęcać włościan 
według 190 artykułu ogólnych prawideł, bez wmieszania się 
wojsko« ćj siły, oraz uprzedzać o mającój nastąpić sprzedaży 
włościańskiego majątku. Jednocześnie z temi czynnościami 
policya rozjaśnia rzeczywiste przyczyny niedoboru uzasadnia­
jąc swoją opinię nie na przypuszczeniach i domysłach, lecz nie 
na wątpliwych faktach; 13) w zakresie działań co do pobo­
rów należności za wykup, policya powinna postępować według 
tego samego porządku podług artykułu 134 z zachowaniem 
art. 126,127,128,131 i 133 prawa o wykupie (tych pięć osta­
tnich artykułów mających powagę swoją modyfikować poprze­
dni, a raczćj nihilować go, tyczą się wszystkie ustępstwa, ja­
kich rząd ze względów politycznych i socyalnych od zastósowa- 
nia ukazu o wykupie domaga się.); 14) we wszystkich 
razach, gdy niema otwartego powstawania przeciw działaniom 
policyi powinna ona ograniczać się na własnych siłach, ucie- ! 
kając się do środków egzekucyjnych przez sformowanie inwen­
tarza i sprzedaż majątku włościańskiego; 15) policya obowią- i 
zana czasowo wstrzymać się od sprzedaży, jeżeli przyczyną ; 
niedoboru jest widoczny niedostatek lub klęska ogólna, albo 
gdy włościanie wniosą uzasadnioną protestacyą wchodzącą 
w zakres spraw mirowych. O każdym takim wypadku policya 
powinna bezzwłocznie donosić pośrednikowi i mnie; 16) 
w ogóle przy opisaniu i przedaży majątku, policya kieruje się 
art. 129 i 135 prawa o wykupie. Przy wyjątkowym oporze 
dłużnika, zawzywa ona władze wiejskie do wypełnienia środ­
ków wskazanych w art. 188 i 189 ogólnych przepisów i po­
maga im swą władzą.

d) Co do żądania pomocy wojskowój:
17) Przy sprzeciwianiu się rozporządzeniom policyi lub 

przy jawnćm nieposłuszeństwie, obraca s ę ona z żądaniem 
pomocy do wojskowych komend dla nadania powagi swoim 
prawnym żądaniom; 18) przy bezpośredniem wezwaniu wojsk 
przez policyę dla uśmierzania włościan, obowiązana jest ona 
wypełnić przepisy najwyższego ukazu z dnia 16 sierpnia 1861 
roku; 19) wojska zawzywa ją się przez policyą stosunkowo 
w takićj liczbie, aby nie mogło być opozycyi ze strony włościan 
a tóm samćm. aby się ich wina bez potrzeby nie powiększała;
20) wszystkie żądania wojsk przedstawione do policyi przez 
inną władzę, spełnia ona bezwarunkowo, lecz po przedsię­
wzięciu na miejscu wszystkich zwykłych prawnych środków;
21) za przybyciem wojsk, policya niedozwala nikomu rozpo­
rządzania się i przyswojenia sobie władzy i za pomocą wojsk 
nikogo nie kirze , lecz w ogóle postępuje we wszytkićm w du- 
ehu najwyższego ukazu z dnia 16 sierpnia 1861 r.; 22) po 
ukróceniu nieporządku policya oddaje sprawców nieporząd­
ków sądowi dla postąpienia z nimi według prawa i przeprowa­
dza swoje czynności (opisanie i sprzedaż majątków) przerwane 
sprzeciwianiem się włościan; wojskową zaś komendę pozosta­
wia we wsi, aż do rozporządzenia wyższśj władzy.

Wyjaśniwszy policyi jćj obowiązki względem ludności 
wiej-kićj, uważam za potrzebne zwrócić jój baczność, na tę 
okoliczność, że prawo ustanawiając stopniowanie środków do­
magania się należności, uznało ją (prócz ostatecznych wypa­
dków) za dostateczną do wyegzekwowania tychże. Na policyi 
leży stale obowiązea przyuczania ludu nie do ustępstw przed 
pojawieniem się materyalnćj siły, lecz do dobrowolnego i nie- 
przymusowego wypełniania prawa. Ani odstąpienie od ogól­
nych prawideł wskazanych ukazem (o uwłaszczeniu włościan) 
ani tćż przedwczesne przedsiębranie środków dopuszczanych 
w wyjątkowych tylko razach nie mogą być cierpiane.

(podp.) jenerał major Kaz na ko w. 

ROSYA.
Petersburg, 5 lipca. Przez najwyższzy reskrypt z dnia 15 

(27) czerwca jeuerał f ldmarszałek, książę Barjatyński otrzy­
mał /łotą szpadę ozdobioną brylantami z napisem: „Na pa­
miątkę podbcia K ukazu;“ przez najwyższe dyplomy miano­
wani zost-.li kaw krami orderów: Św. wielkiego zwycięzcy Je- 
rzeg i klasy dróg ćj, jenerał adjutant, jenerał piechoty, naczel­
nik ob»o lu kubańskiego i dowóJzca wojsk w tymże, hrabia 
Jawdokimow; św. prawowiernego wielkiego księcia Aleksan­
dra Newskiego, jenerał adjutant, jenerał piechoty, tyfliski je­
nerał gubernator, książę Orbeljmi; św. równego apostołom 
księeis Włodzimierza drugćj klasy z mieczami, jenerał major, 
dowodzący wojskami w Abchazyi i inspektor batalionów linio­
wych w Kutaiskićm jenerałgubernatorstwie Szatyłów; św. Sta­
nisława pierwstój klasy z mieczami, jenerał major, jenerał- 
kwatermisirz armii kaukaskićj Betuzatuł I, jenerał-major zaś 
z orszaku JCMości dowódzca 16 niźegorodzkiego pułku drago­
nów N. króla wirtembergskiego Grabbe, otrzymał złotą szablę

ozdobioną brylantami z napisem : „za trzykrotne przejście 
przez pasmo gór kaukazkich,“ a jenerał adjutant naczelnik głó­
wnego sztabu armii kaukazkiéj Karcow arendę po 3000 rsr. 
rocznie na lat 12.

Prócz tego otrzymał w. ks. Michał, namiestnik carski 
w Kaukazie gwiazdę orderu św. Jerzego drugiéj klasy.

— Najtwardszych niedowiarków zapewne przekona o plen­
ności npjzupełniejszój wszelkich pogłosek o wznowieniu ś. 
przymierza artykuł niemieckiéj Petersb. Ztg, którego próbkę 
daje następujący wyjątek:

„Polityczni fabrykanci opowiadają, że Rosya się zobowią­
zała walczyć po stronie Austryi dla zachowania jéj Wenecyi 
i Węgier; że Rosya ogłosi sprawę polską za wewnętrzną, jak 
gdyby już w zeszłym roku nie była jéj ogłosiła za wewnętrzną 
w sposób dostatecznie zrozumiały i jakżeby Austrya tak samo 
sobie nie postąpiła, gdyby kto był tak niezgrabnym i mięszał 
się do jéj spraw galicyj?kich. Opowiadają oni daléj, że Rosya 
zobowiązała się do wspólnego działania we wszystkich spra­
wach europejskich, jak np. w sprawie rzymskiéj, w ktôréj bez­
sprzecznie, jak to wiadomo całemu światu, sympatye jéj są zu­
pełnie takie same jak sympatye Austryi? Nie myślimy wcale 
zapuszczać się w obszerny rozbiór tych fantazyi. Dajmy po­
kój „ś. przymierzu“, jakie zrodziła pierwsza ćwierć wieku na­
szego. Jest ono faktem należącym do dziejów przeszłości, 
a który obcym pozostanie dziejom naszych czasów. Przymie­
rze to wywołał duch zaborów i despotyzmu wielkiego czło­
wieka i prawdopodobnie nic nie ma spólnego z ideami narodo­
wości, postępu powszechnćj równowagi, które dziś mają zna­
czenie. Nadużycie, jakiego się dziś dopuszczają z nazwą ,,ś. 
przymierza“, równie trudne jest do pojęcia, jak niedorzeczne. 
Francya i Anglia mogą się łączyć we wszystkich możliwych ce­
lach ; naturalnie nie jest to ś. przymierze, nawet gdyby dla 
osiągnięcia swych celów zachwiały równowagę europejską. 
Ale jeźli obaj cesarze rosyjski i austryacki towarzyszą swym 
małżonkom dla zdrowia do wód się udającym, jeźli tam się 
spotkają, jeżeli bardzo prawdopodobnie rozmawiają o polityce, 
co przecież w czasach tak poruszonych jest u nich tak natural- 
ném, jak u każdego z nas; wtenczas występuje już ś. przymie­
rze z całym orszakiem zużytych oBkarżeń.“

francya.
•J- Paryż, 10 lipca. Z niecierpliwością wyglądamy tu co­

dziennie numerów waszego Dziennika, aby dowiedzieć się 
o losie obżałowanych rodaków, który rozstrzyga się w Moa- 
bicie.

Rząd francuski wypiera się stale, iżby wydał dokumenty, 
kompromitujące Polaków w obec rządu pruskiego, i dzisiejszy 
Temps otrzymał „communiqué“ téj saméj treści.

Tak to, na co własnemi oczyma patrzę, jak i nadchodzące 
z inąd wiadiomości świadczą jak najsmutniéj o losie naszej no- 

5 wéj emigracji. Tylko szczere i energiczne wzięcie się do pracy 
jakićjbądź powódź zdoła tym, co do kraju wrócić w żaden spo-

■ sób nie mogą. Wszelkie inne'środki jedynie czasową mogą 
przynieść ulgę.

Czytaliśmy wydany tu przed niedawnym czasem Z biór 
i poezyi Ludwika Brzozowskiego.’ Nazwisko tego 
i poety najniesluszniéj brane za jedno z nazwiskiem oficera po- 
j wstańczego, który poległ pod miasteczkiem Białobrzegi, 
i zbiorowi temu nadało rozgłos rzec można niezasłużony. Bo- 
! hatera poległego Trudno porównać z poetą takim, jakim jest
■ p. L. Brzozowski.

Paryż, 10 lipce. Constitutionnel poświęca kilka 
uwag artykułowi Dagbladetu, który w miejsce polityki 
wahającćj się polecał albo układy o pokój, albo walkę na 
śmierć lub życie. P. Limayrac pisze : „Przy uczuciu bole- 
sném, jakiego doznała Francya z powodu zatargu, którego 
rezultat można było przewidzieć, zrozumieć łatwo, z jakąby 
przyjemnością Francya ujrzała przywrócenie pokoju. Bógdaj, 
aby dążenia objawione przyz Dagbła de ta urzeczywistniły 

; się i osięgły swój skutek. Jakież względy mogłyby zresztą 
zachwiać jeszcze postanowieniem Danii? Jéj godność oca- 

! łona, jéj honor ocalony. Walecznym oporom swym przeciw 
nieprzyjacielowi, liczbą stokroć wyższemu, zapewniła sobie 

I szacunek całego świata. Nie może spodziewać się pomocy od 
mocarstwa, które niezaprzeczenie najwięcćj miało interesu 
w poparciu jéj. Dyskusja i wotum parlamentu angielskiego 
powinno było rozproszyć ostatnie jéj illuzye, jeżeli jeszcze jakie 
miała. Tak więc na stanowisku, na ktôrém się znajduje, po 
wojnie która mimo przegranéj będzie jedną z najświetniej­
szych w jéj dziejach, Dania może pomyśleć o pokoju, nie wy- 

i kraczając tém wcale przeciw patryotyzmowi jak najdrażliw­
szemu, ani przeciw uczuciu narodowemu jak najdumniej­
szemu. Gdyby wstąpiła na tę drogę, towarzyszyłaby jéj sym-

j patya wszystkich ludzi serca w Europie.“
— Mówią że pp, Rouher i Baroche, ministrowie, mają 

otrzymać tytuł hrabiowski. P. Fould zaś który dla zdrowia 
chce ustąpić, może zostanie mianowany baronem.

— Zapewniają, iż teg roczny p byt cesarza w Vichy będzie 
krótszym jak zwykle. Cesarz u wód tych będzie żył zupełnie 
na osobności. Wody te wzmacniają zdrowie cesarza, ale le­
karze obawiają się, aby za długo używane nie wpłynęły 

i szkodTwie na ustrój krwiowy. Na przyszły rok cesarz, jeźli
dożyje, nie uda się do Vichy. '

— Diario lizbońskie donosi, iż król nie myśli w téj chwili
o żadnćj podróży. Jak wiadomo, król portugalski zamierzył 
odbyć podróż do Paryża i Turynu, lecz uległ stawiorój w tym

. względzie opozycyi przez ministerstwo, które lękało się skut- 
i ków rejencyi podczas niebytności króla.

— Piszą ztąd do Gaz. Nar.:
Mylą się ci co sądzą, że jest życzeniem gabinetu tuiieryj- 

! skiego i Francuzów, wpływających na opinią, aby Włochom 
oddać Rzym i aby podmieść potęgę tego państwa do pierwszego 
rzędu. Pomimo tego, że dwór francuski z dworem wło- 

i skim łączą familijne stosunki, pomimo tego, że związek 
Francyi z Włochami ustalił się krwią na polu bitew, 
F-ancya nie chce mieć na swojéj granicy potężnego sąsiada, 
który może kiedyś zapragnąć rzeczywistéj niepodległości

1 połączyć się z jéj nieprzyjaciółmi. Słabe Włochy nie mogą 
istnieć bez Francyi, potężne mogą być dla niéj niebezpie­
czne. Podróż Garibaldego do Londynu była błędem. Użyła go 
arystokracya angielska za pogróżkę dla Austryi, a w istocie 
pokazała Francyi, że Włochy nie zawsze będą jéj narzędziem. 
Niech tu czytelnicy szukają, dla czego Francya nie opuści 
Rzymu, dla czego Włochom nie pozwoli wylądowania w Tunis. 
Nietylko rząd francuski tak myśli ; mamy pod ręką list je­
dnego z znakomitych demokratycznych publicystów, w któ­
rym czytamy: „Włochy niepodległe z Rzymem, Włochy po­
tężne, to niepodobieństwo“ (c’est une utopie). Nikt dziś we 
Francyi nie chce rzucić rękawicy Austryi. A ci co widzą po­
stęp Moskwy i jéj sojusz z Prusakami, pytają się co powinna 
Austrya zrobić, aby swoję niepodległość i swój wpływ zacho­
wać. Jednozgodnie przewidują, że gabinet wiedeński prçdzéj 
czy późnićj musi pychę moskiewską ukrócić. Według ich zda­
nia błąd to mężów stanu Austryi, jeżeli szukają związków, so­
juszów, jeźli nie wierzą w własną, samodzielną potęgę. Mie­
liśmy tego dowód. Widział Wiedeń gdzie rzeczywiste dla niego 
niebezpieczeństwo, kiedy z Anglią i Francyą chciał się ująć 
za Polską. Może historya to wyka że, że w sprawie polskiéj 
nie Austrya Francyą, ale Anglia Francyą i Austryą opuściła,
I dziś jeszcze, kiedy Kaukaz podbity tak widocznie odkrywa 
plany caratu, Austrya waha się pomiędzy Paryżem i Peters­
burgiem. Otóż to wahanie się jest błędem i słabością. Au­
strya ma przed sobą najwznioślejsze stanowisko: może ocalić 
chrześciaństwo, poskromić Moskwę i zająć pierwsze miejsce 
w Europie. Znalazł się w Rzymie kapłan, co chciał wyrwać 
papieża z kajdan kamaryłi, co zamierzył przywrócić kościo­
łowi należną świetność. Austrya powinna wpływem swoim 
poprzeć usiłowania kardynała d’Andrea. On nietylko dążył 
do układu z Włochami : on chciał wyrwać hierarchią kościelną 
z spleśniałych błędów rutyny. Niech Austrya stanie w obro­
nie swobód i rzuci rękawicę mocarstwu, co zamienia w grób 
i puszczę sąsiednie państwa, a cała ludność odpowie z zapa­
łem na głos tronu, co weźmie to śmiałe posłannictwo, a Fran­
cja wyprzedzona, choćby cesarz jéj nie chciał lub wahał się, 
musi wziąć dział w tym stanowczym pojedynku swobody z ty­
ranią. Lidność Paryża śpi: nie umarła. Jeśliby Austrya do 
boju Moskwę wywołała, Francya musi pójść za nią.

Paryż, 11 lipca. Czytamy w Monitorze wieczornym: 
Odebrana drogą St. Nazaire depesza z Meksyku donosi, że 
dnia 12 czerwca przy wjeździe uroczystym cesarstwa do sto­
licy ludność grzmotem oklasków i z zapałem niesłychanym wi­
tała monarchów, przy czém niezapomniała o wiwatach na cześć 
cesarza Napoleona i Francyi.

ANGLIA.
Londyn, 8 lipca. Na dzisiejszém posiedzeniu izby lordów 

lord Russell przypomniał, iż szlachetny przyjaciel jego hr. 
Shaftosbury zapytał go przed kilku dniami, czy rząd odebrał 
objaśnienie co do rzezi 400 Szwedów przez wojska pruskie. 
Odebrałem, mówił, od ministrów Jéj Król. Mości w Kopenha­
dze i Berlinie telegramy téj treści, że prawdą jest, iż 400 albo 
500 Szwedów zostało zabitych, ale że mieli oni uniformy ofice­
rów duńskich i że nie można było ich rozróżnić. Telegram 
berliński dodaje, że wedle niektórych pogłosek był zamiar 
ogłoszenia, iż Szwedzi, którzy przyjęli służbę duńską, będą 
stawieni przed sąd wojenny. Sądzą jednakże w Berlinie, że 
rząd pruski nie potwierdzi téj decyzyi.

Lord Malmesbury stawia wniosek następujący: „Izba 
ta dowiaduje się ze smutkiem głębokim, że posiedzenia konfe- 
rencyi świeżo odbytych w Londynie ukończyły się bez spełnie­
nia ważnego zadania, dla którego się. zebrały. Jest to zda­
niem téj izby, że gdy postępowanie rządu nie zdołało przepro­
wadzić polityki, wyzcawanéj przez niego a dążącćj do zacho­
wania całości i niepodległości Danii, rząd ten zachwiał wpływ 
przynależny kraju w radzie Europy i zmniejszył przez to bez­
pieczeństwo pokoju 1“

W skutek nadwerężenia traktatu z 1852 roku przez pań­
stwa niemieckie, mówił szlachetny lord, będzie niepodobień­
stwem dla każdego innego kraju wchodzić z niemi w jakie 
unnwy i obawiam się, czy ich postępowanie nie umożebni na 
przyszłość utrzymania pokoju Europy i nie sprawi, że małe 
państwa najsłabsze, staną się kiedyś łupem wielkich państw 
mocniejszych. Mniemam, że zapytają mnie się, jakiéj polityki 
trzymałaby się opozycya, lecz jest to mojém zdaniem pytanie 
potworne i podstępne. Nie jest tajném nikomu, w istocie, że 
opozycya nie ma środka wywiedzenia się o zasobach, jakiemi 
rząd rozporządzałby w razie wojny, nie ma środka wywiedze- 
dzenia się o stanie stosunków kraju naszego z innemi mocar­
stwami i o innych wielu rzeczach, o których wiedzą jedynie mi­
nistrowie kierujący sprawami kraju.

Mojém zdaniem rząd powinien jednę z dwu dróg obierać.
Podczas gdy armia duńska była jeszcze nietkniętą, rząd 

był powinien się połączyć z Szwecyą i dać pomoc, wysełając 
100 tysięcy żołnierza nad Ejdorę; w takim razie ani jeden żoł­
nierz niemiecki nie byłby śmiał przekroczyć rzeki, albo powi­
nien był otwarcie przestrzedz Danią, że jakimkolwiek byłby 
rezultat jego dyplomatycznych usiłowań, nie przyjdzie jéj 
w pomoc. \ i ,

Wynika jak najwyraźnićj z dokumentów udzielonych par­
lamentowi, że tiainistrowie mogli zdecydować się dopiero 
w ostatnim czasiecodokwestyi, czy mają pomódz Danii, czy nie, 
i téj to niepewności i temu wahaniu należy przypisać niepo­
myślny rezultat ich usiłowań dyplomatycznymi, zniweczenie 
ich wpływu i nie zupełnie godne stanowisko, na jakiém teraz 
¡stanęli.

Działanie energiczne zaraz na początku mogło było zapo- 
biedz wojnie, ale polityka rządu była tak chwiejna, że nietylko 
nie zdołała rozwinąć żadnćj energii, ale nawet wepchnęła kraj 
na stanowisko takie, iż rząd mógł się tylko uchylić od wojny 
późnćm i Anglii niegodném wycofaniem się.

Mówca daje następnie pogląd na depesze Foreign Office 
i oświadczenia ustne dane przez lorda Palmerstona w izbie 
gminnych i wyciąga ztąd konkluzją, że rząd angielski zachę­
cał Danią, czyniąc jéj nadzieje, które się nie sprawdziły i i®
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rozdrażnił mocarstwa niemieckie groźbami, których nie wy­
konał.

Książe d’Argyll broni polityki rządowćj.
Lord Brougham powiada, że przeczytał uważnie całą

korespondencyą urzędową i żo nie może z nićj wyciągnąć 
wniosku, jakoby rząd groził był Niemcom. Wedle mówcy 
było niemożebnóścią, iżby Anglia spokojnie patrzała na to, co 
się dzieje, nie czyniąc remonstracyi i nie protestując, lecz 
z drugiój strony byłoby niedorzecznością chcieć aby Anglia 
podejmowała sama wojnę przeciw trzecićj części Europy.

Margrabia C la nr i card e wnosi, aby drogą poprawki 
odrzucono ostatnią propozycyą wniosku i zastąpiono ją 
następującemi słowy:

„Izba ta żałuje, że robiono Danii nadzieję pomocy mate- 
ryalnćj ze strony rządu angielskiego, celem utrzymania tra­
ktatu z 1852 roku.“

Mówca, lubo podziela opinią lorda Malmesbury, iż rząd 
pokierował sprawami kraju w sposób opłakany, oświadcza, że 
nie będzie głosował za wyrazami mocyi, ponieważ uwierzyć nie 
może, iżby wpływ Anglii uszczuplił się albo iżby kraj ten 
znajdował się w obec innych narodów na stanowisku poniża­
jącym.

Hr. Clarendon. Nie podzielałem odpowiedzialności 
rządu podczas najczynniejszego peryodu negocyacyi, ale zda­
niem mojćm, ministrowie dali od samego początku dowody 
wielkićj przezorności i mądrego oceniania ważności sprawy.

Trudno nieuznać, iż objawili jik najszczersze pragnienie 
załatwienia zatargu pokojowo i byłoby im się to udało, gdyby 
napotkali równie pojednawcze usposobienie u mocarstw naj- 
więcćj interesowanych, jako tćż u innych mocarstw, które 
wspólnie z Anglią podpisały traktat z 1852 roku.

Stanowisko rządu angielskiego w sprawie duóskićj było 
stale jak najtrudniejszćm nietylbo pod względem różnicy opinii 
jaka istnieje w pojmowaniu zatargu między Danią a Niemcami, 
lecz także pod względem sposobu działania w obec mocarstw 
interesowanych, skoro Francya i Rosya objawiły swą obojęt­
ność w tćj kwestyi.

Polityka wymarzona przez wnioskodawcę byłaby równie 
gwałtowną jak bezskuteczną. Byłaby ona wywołała wojnę 
z całemi Niemcami i spro * adzila prawdopodobnie w następ­
stwie urzeczywistnienie jedności Niemiec. Wojna między An­
glią a Niemcami rozszerzyłaby się jeszcze do Włoch. Niema 
statysty rozumnego, któryby chciał brać na siebie odpowie­
dzialność, podkładając ogień pod gmach całćj Europy dla je- 
dnćj Danii i to podczas gdy Francya i Rosya nie są obojętne 
ale obserwują bieg wypadków. Skoro zaś Francya i Rosya 
uwolniły się z swych obowiązań, jakże mógłby bezparcyalny 
obywatel angielski wyrzucać rządowi niepomyślny rezultat jego 
uczciwych usiłowań, nadewszystko jeżeli nie popełnił ża­
dnego błędu. Rząd mimo wielkiego przywiązania do pokoju, 
wyżćj jeszcze stawił honor kraju i gdyby nie był przeświad­
czony, że pokój nie sprzeciwia się honorowi równie jak intere­
sowi kraju, pierwszy doradzałby wojnę, chociaż Angliaposiada 
o wiele mnićj środków do skutecznego interweniowania jak mo­
carstwa które odmówiły interwencyi.

Mówca utrzymuje, kończąc, że nie tylko ministrowie 
oświadczyli Danii, iż jćj nie dadzą żadnćj pomocy materyalnćj 
ale nawet że starali się jak najusilnićj przekonać ją, żejludzą 
się spodziewając, iż sympatye ludu angielskiego zmuszą rząd 
do przyjścia jój w pomoc.

Lord Chelmsford twierdzi, że chociaż lord Russell 
nie powiedział iż Anglia wesprze Danią, ton jego depesz po­
zwalał gabinetowi kopenhagskiemu przypuszczać, że W. Bry­
tania nie pozostanie zzałożonemina krzyż rękoma, widząc na­
jazd Szlezwiku.

Lord Wodehouse przypomina, iż był zaszczycony mi- 
syą do gabinetu kopenhagskiego i że ze swój strony żadnćj 
nie przyobiecywał pomocy Duńczykom.

Hr. de Carnarvon sądzi, iż parlament nie spełniłby 
swego obowiązku, gdyby nie zaprotestował uroczyście przeciw 
chwiejnój i poniżającój polityce wkwestji duńskićj.

Lord Russell. Trudno mi przychodzi zrozumieć, jakióm 
jest w istocie zapatrywanie się opozycyi, gdyż tego wieczora 
dwóch nie słyszałem mówców, których opinie były zupełnie 
zgodne. Zdziwiłem się słysząc zdanie lorda Malmesbury, że 
gdyby rząd był interweniował w chwili, kiedy Niemcy chciały 
wkroczyć do Holzacyi, byłoby można wojny uniknąć. Przeci­
wnie jestem przekonany, że gdybyśmy byli postąpili w ten spo­
sób bylibyśmy niechybnie weszli w zatarg z całą Europą. Ale 
prawda, szlachetny lord myśląc podobnie nie bierze na siebie 
żadnój odpowiedzialności.

Co się zaś tyczy zarzutu, że groziłem Niemcom, odpieram 
go jako nieuzasadniony, i przypominam lordowi Mai uesbury, 
że gdy był przy władzy, nie lękał się używać języka energi­
cznego. Przeczę jednakże, iżby śmy obiecywali pomoc Danii, 
i zauważę, iż gdyby to było prawdą, Dania pierwszaby nam 
to wyrzucała; przeciwnie rząd duński zarzucał Anglii, że nie 
chciała zobowiązać się przyjść mu w pomoc po wszelkich kon- 
cesyach jakie uczynił.

Szlachetny lord broni następnie swego zachowania się 
w polityce i wypowiada żal z powodu gwałtowności postępo­
wania Austryi i Prus. Co się tyczy teoryi narodowości, mini­
ster uważa ją za niebezpieczną, ale zapuściła ona [za głębokie 
korzenie|w.Europie, aby na nią módz niezważić; nadto zapał 
niemiecki równie jest potężnym żywiołem w tój sprawie. Poło­
żenie jest takie, że wedle ministra nie możnaby myśleć o przy­
wróceniu dawnego stanu rzeczy w księstwach, nie zdecydowawszy 
się pierwój na wypędzenie z nich Niemców przemocą i na­
stępnie na zajęcie wojskowe księstw i Niemiec samych.

Kończąc szlachetny lord oświadcza, że w danych okolicz­
nościach inaczój po tąpić nie mógł. Usiłowania jego zamie­
rzały utrzymać pokój, zabezpieczyć prawo i pracować w inte­

resie wolności Europy i świata.
Izba przyjmuje mocyą 177 głosami przeciw 1C8. Liczne 

w skutek tego odezwały się oklaski i J posiedzenie zam-
nięto.

— Poseł pruski wszelkie czyni wysilenia, aby odjąć wia-

rogodność t»m dokumentom, które Morni ng Post ogłosił/ 
Rozpowiadają sobie tu powszechnie, że w dniu 2 bm. na wie­
czorze u ladv Palmerston, gdzie zgromadziło się do 500 osób, 
p. Bernstorff przystąpił do p. Bartwick, właściciela i redaktora 
dziennika MorningPost, i zapytał go w głos, ażali wiorzy 
w autentyczność ogłoszonych przez siebie papierów. Tenże 
odpowiedział: „Panie hrabio, gdybym nie wierzył, natenczas 
nie byłbym otwierał im szpalt mego dziennika.“ Na co odrzec 
miał p. Bernstorff, iż są wszystkie sfałszowane i zmyślone od 
początku do końca. Wkrótce potem Ekscelencya opuścił 
wraz z małżonką salony w Cambridgehouse, gdzie dyalog ten 
stał się przedmiotóm powszechnój rozmowy.

WŁOCHY.
Rzym, 1 lipca. Piszą do Czasu: W dniu wczorajszym 

nowa łaska spłynęła na nieszczęśliwą Polskę. O godzinie 10 
rano ojciec ś. w Bazylice ś. Pawła, za murami miasta, słu­
chał mszy ś. celebrowanój przez jednego z biskupów w asysten- 
cyi bardzo licznego duchowieństwa. Po mszy ś. zwiedziwszy 
niektóre szczegóły dotąd niewykończone w Bazylice, udał się 
w towarzystwie kardynałów do jednój z sal kolegium księży 
Benedyktynów. Po przyjęciu śniadania wraz z dostojnemi 
gośćmi dozwolił ucałować stopy swoje całemu zgromadzeniu 
XX. Benedyktynów. Krótko to trwało, gdyż głównie dla 
księży Polaków, którzy przed prześladowaniem Rosyi schro­
nili się de Rzymu, a przed miesiącem otrzymali od Ojca ś. 
mieszkanie w hospicium pielgrzymów, naznaczona tu była au- 
dyencya. Uroczysta to wielce była ta chwila, która tu spo­
tkała biednych tułaczów. Sześciu kardynałów: Mattei, Asqui- 
lini, de Siivestris, Caterini, Antonelli i Petini; tudzież infan­
tka portugalska, kilku książąt i wielu biskupów otaczało tron 
Ojca ś. W chwili, w którój 20 kapłanów zbliżało się do tronu 
Ojca ś. by ucałować stopy Jego, monsignor Pacca prezentu- 
jąc ich powiedział: „Oto kapłani Polacy“ — „Bravo“ odpo­
wiedział Ojciec ś. W tóm pierwszy z kapłanów przystępując ' 
do ucałowania stóp Jego Świątobliwości, otrzymawszy po- , 
zwolenie mówienia, temi odezwał się słowy w języku ła- , 
cińskim:

„Ojcze święty 1 Tułacze na obcój ziemi kapłani Polacy 
srogiem prześladowaniem z ojczyzny naszój wygnani, z naj­
głębszą pokorą upadamy u tronu Twego, a zbliżając się do ¡ 
ucałowania stóp Waszój Świątobliwości, za najpierwszy mamy 
obowiązek błagalną zanieść prośbę o pozwolenie złożenia 
u stóp Twoich naszego najgłębszego podziękowania za udzie­
loną nam ojcowską opiekę, którój nie my tylko doznaliśmy, i 
ale cały naród nasz, bo dając nam ojcowski przytułek w świę- 
tóm mieście swojóm, Wnowo przytuliłeś do serca cały kościół 
polski, cały naród polski.

„Ojcze Najświętszy! Oto u stóp Twoich klęczą biedni wy­
gnańcy wypędzeni z ojczyzny — kapłani wyrzuceni z domów 
Bożych, pasterze oderwani od owieczek swoich, z bolejącóm 
wprawdzie sercem, ale i radością zarazem, bo z silną wiarą 
i ufaością w miłosierdziu Bożóm, z pociechą, że kiedy Ty, Oj­
cze ś., nie odrzucasz i nie odpychasz nas od siebie, owszem do 
ojcowskiego przytulasz serca, to i Bóg litościwy nie odrzuci 
nas, nie odepchnie od siebie i nie da nam zaginąć,

„Bolejącego serca Waszój Świątobliwości nad niedolą ko­
ścioła ś. wjojczyźnie naszój nie śmiemy i nie możemy smutnemi 
rozdrażniać skargami; w zamian to jedno świadectwo za naro­
dem naszym i owieczkami niech nam wolno będzie oświadczyć 
uroczyście, że im większy jest ucisk i prześladowanie narodu 
naszego^ tym w sercach naszych wyryje się silniejsza wiara 
i serdeczniejsze przywiązanie ku świętój Apostolskiój stolicy 
i ku osobie Waszój Świątobliwości.

„A teraz Ojcze Najświętszy przyjmij to, co nam najbar- 
dziój leży na sercu, i z czóm niejako wysłani zostaliśmy od na­
rodu naszego, przyjmij te strumienie łez, które wylewał naród 
Polski w chwili, kiedy z ust kapłanów dowiadywał się o naka­
zanych przez Waszę Świątobliwość publicznych modlit ach za 
nieszczęśliwą Polskę, przyjmij Ojcze Najświętszy w osobach 
naszych najprzywiązańszych synów polskiój ziemi do świętój 
Aposolskiój Stolicy, przyjmij najgłęb ze podziękowanie nasze 
w imieniu całój Polski, które składamy u stóp tronu Twego; 
błagać będziemy Naj wyższego Pana o zachowanie najdroższych 
dni Twoich aż do tój chwili, w którój dusza Twoja cieszyć i ra­
dować się będzie powszechnym tryumfem kościoła.

„A teraz całując święte stopy Twoje, błagamy, pobło­
gosław nas, pobłogosław cały naród Polski.“

W chwili kiedy kapłan ten wynurzał uczucia braci swoich 
i całego narodu polskiego wśród cichych łez i drżenia towarzy­
szów niedoli, cisza wielka zaległa salę. Mowę swoję zakończył 
powtórnóm ucałowaniem stóp Ojca św. prośbą o błogosławień­
stwo i przyjęcie adresu napisanego przez księży Polaków mie­
szkających w Hospicium pielgrzymów ś. Trójcy w Rzymie. 
I otrzymał więcój nad to, bo oto Ojciec ś. przyjmując łaska­
wie adres, tę klęczącą trzódkę kościoła Chrystusowego temi 
udarował słowy;

„Słowa Wasze, które są tłómaczenieni uczuć narodu wa­
szego, w tóm smutnóm położeniu, w jakióm zostaje naród pol­
ski, są dla mnie prawdziwą pociechą. W tych uczuciach 
trwajcie i módlcie się, a przedewszystkióm wy kapłani, aby 
wam Pan Bóg udzielił cnoty cierpliwości, wytrwałości i wiary, 
że dobry jest Pan i mocen odwrócić od was te nieszczęścia, 
w jakich pogrążeni jesteście, ufajcie w Bogu, a Bóg was nie 
opuści. Błogosławię was i cały naród polski.“

Po tój mowie Ojca ś. którą był widocznie wzruszony, i nie 
mówił więcój dla krótkości czasu, przystępowali do ucałowa­
nia stóp Jego Świątobliwości wszyscy kapłani tułacze; każdego 
z nich Ojciec ś. błogosławił, a otaczający tron Ojca ś. odpro­
wadzali każdego wzrokiem politowania i współczucia, jeden 
zaś z kardynałów, który tuż był przy Ojcu ś. widząc jednego 
z kapłanów zalanego łzami, ujął go za rękę i pokazał Ojcu ś., 
a Ojciec ś. smutnie skłoniwszy głową do niedaleko siedzącćj in­
fantki portugalskićj odezwał się: „Oto biedni kapłani Po­
lacy wypędzeni z ojczyzny.“

BELGIA.
Bruksela, 12 lipca. Na dzisiejsszćm posiedzeniu izby po-

selskiój, na którą tylko 55 członków się zebrało, zawiadamia 
marszałek izbę o śmierci posła Cumont, poczćm się izba na 
czas nieoznaczony odracza. Zaręczają, iż rozwiązanie izby 
lada dzień nastąpi, wybory zaś nowe mają się odbyć dnia 9 
sierpnia.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
* Z Poznania, 13 lipca. W przeszłą sobotę dnia 9 lipca około 

godzwy 5 z południa przyszedł do ks. Bażyńskiego, proboszcza przy 
kościele i. Wojuecha, p. komisarz policyi IV re»iru z zapytaniem: 
„Według doniesienia umieszczonego w Dzienniku tutejszym odbyło 
się W tutejszym kościele nabożeństwo żałobne za niejakiego Sznajdra, 
poległego w Królestwie Polskićm w bitwie z Moskalami. Nabożeństwo 
to odbyło się w niedzielę dnia 5 czy tćż 12 z. m. Kto był t<n Szn-j- 
der, i jakie są stosunki jego familijne “ Na to odpowiedział ks. B .- 
żyński: „Być może, że odprawiłem na żądanie mszą ś, lecz tego nie 
wiem czy za Sznajdra, bo o nazwisko się nie pytam, gdy m.m mszą 
ś. odprawić za zmarłego. Dusza nie ma nazwiska, dla księdza jest 
dostatecznie wiedzieć imię zmarłego, bo w dni święte odmawia się 
w kościołach katolickich nabożeństwo parafialne, nigdy żaiol-ne. Za­
dziwia mnie ta nieznajomość obrządków katolickich ze stroDy władzy 
cywilnćj, a tćm bardzićj zapytanie: kto był Sznajder i jakie jego st suDkifa- 
milijne. Jeżeli kto umrze w mojćj parafii, muszę się zapytać intere­
sentów o Btosunki familijne zmaiłego, i do ksiąg kościelnych zaiiszę, 
lecz mając mszą ś. odprawić za zmarłego nie potrzebuję wicdzii ć, kto 
on był. Byłaby to z mojej strony ciekawość zupełnie nie potrzebna.
Na to p komisarz ourzekł: Policya zapatruje się w tym względ-ie 
z innego, nie kościelnego stanowiska, tj. że ob«ieszczenia umieszizo- 
nego w gizecie o odprawionćm nabożeństwie żałoboćm może kto nad­
użyć do swoich celów; zkąd ks. Bażyń?ki wio, że ten umarł istotiie, 
za którego mszą ś. odprawił? Na to odpowiedz ał ks. B : Naduży cia 
karze prawo. Nie zdarzyło mi sie nigdy, ani tćż słyszałem, ażeby ktoś 
kazał odprawić nabożeństwo żałobne za żyiącego. Dzieją tię wpra­
wdzie różne nadużycia, ale ani mogę pomysł, ć, iżby kto mszy ś. miał 
nadużywać. Kończąc p. komisarz dodał, że może to mieć dla ks. D. 
nieprzyjemne skutki, gdy nie chce dać potrzebnego wyjaśnienia 
o Sznajdrze, bo rzecz zostanie oddana prokuratoryi do indagacyi. Na 
to oświadczył ks. B.: Śledztwa bać się nie porzebuję, nie przestąpi, 
wtzy prawa ani kościelnego ani cywilnego. Mizy ś. za zmaiłych nie 
może mi żadna władza zabronić, bo wolno jest modlić się za zmar­
łych.

Poznań, 13 lipca. Piszą nam: Wczoraj o godzinie 6 wieczorem 
pobłogosławi! Najprzewielebniejszy Arcypasterz w kaplicy Mieczy­
sława I i Bolesława Chrobrego w katedrze związek małżeński p. Zbi­
gniewa hr. Ordynata Węsi rskiego Kwileekiego z panną Bnińską, córką 
hr. Adolfa z ćmachowa. Żałoba narodowa tłocząca kraj cały niepo- 
zwolila zacnym Polkom, biorącym udział w tak rado;nej nawet uro- 
czysiości, przywdziać kolorów wesela Uważaliśmy, że wszystkie paua 
były przystrojone liliowo i stosunkowo skromnie, co bezwątpii-ma pię­
knym jest objawem narodowego poczucia.

— Dowiadujemy się, iż bawi obecnie tutaj hr. Maurycy Dziedu- 
szycki, kurator Zakłada narodowego Osso.ińskich w Lwowie.

f Ostrów, 8 lipca. Zbiegiem okoliczności jakichś, czy tćż z przy­
czyn nrdzwyczajnych z 25 abituryentów tylko 9 do pnpsu dojrzałoś i 
przypuszczono. Rzecz dotychczas w Ostrowie r ieslychana, aby zaraz 
po zgłoszeniu się do egzaminu, jeszcze przed piśmiennym egzaminem, 
od ogólnego egzaminu kogośkolwiek oddalono.

Z tych 9 szczęśliwych 4 jest Polaków, z usuniętych zaś wyjąwszy 
jednego, wszyscy są Polakami. Domjślić tię trudno, zkąd to pocho­
dzi, że uczniowie dopiero 2 lipca r. b. się dowiedzieli, że prawa do 
składania egzaminu niemają; osoby mogące się na tern znać nieco nie 
rozumieją, co to w tym roku wpłynęło na taki rezultat, i ograniczyło 
w ten sposób przypuszczanie do popisu dojrzałości.

Nie mniej także zasmucającćm jest dla nas, że uczniowie pocho­
dzenia polskiego zaświadczenia swe w języku niemieckim pisane ode­
brali, co w innych latach się nie zdarzało; okoliczność ta zduje s:ę 
przeto potwierdzać wieść, jakoby gimnazyum ostrowskie dotychczas 
katolickie i cokolwiek jeszcze polskie, bo język polski przi najmniej 
w niższych klasach jest uwzględniony, od ś. Michała zmienić ck.uno 
na gimnazynm czyste niemieckie.

Pan W. Sroka aresztowany 19 czerwca, wypuszczony wreszcie 
został wczoraj na wolność, ponieważ nic kary godnego w listach jego 
pisanych do ojca, sędzia śledczy wynaleść nie mógł.

W więzieniu tutejszćm siedzi od dni kilku między innymi p An­
drzejewski, krawiec. Jest ciężko i niebezpiecznie ranny: obydwa 
boki i kość pacierzową ma nadwerężoną, chodzić tylko może dozunjąc 
wielkich boleś.i, codziennie go odwiedza lekaiz więziinny, mimo to 
musi on przestawać na strawie więziennej, bo mu dotychczas nie do­
zwolono od krewnych przynosić stósowuego dla chi rego jadła. On 
sam podobno powiada, że więzienia i lazareta moskiewskie, gdzie prze­
siedział kilkanaście miesięcy, były w porównaniu do ostrowskiego, ra­
jem dla niego.

Wiadomości literackie.
— W trzecim zeszycie wychodzącego w Wiedniu czasopisma ko- 

misyi centralnej do utrzymania zabytków budowniczych, mieści się 
praca p. Józefa Lepkowskiego docenta przy uniwersytecie Jagielloń­
skim, o kościele P. Maryi i znajdujących sę w nim pomnkach. Do 
tćj pracy w Krakowie przyłączono 9 drzeworytów.

— P. Antoni Kotik, Czech, który do szkół chodził niedawno 
w Krakowie, a następnie wrócił do ojczyzny, przełożył na język cze­
ski ostatnią powieść Bolesławity p. n. „Szpieg“ i takowy przekład 
wyjdzie niebawem. Poprzednia powieść tegoż samego znakomitego 
pisarza p, n. „Dziecię Starego Miasta“ odgrywająca się w czasach 
wypadków warszawskich przed parą laty, była już przełożona na ję­
zyk czeski i drukowana w odcinku Narodnich Listów.

Przybyli do Poznania dnia 13 lipca.
BAZAR. Wl. dóbr hr. Dzieduszycki ze Lwowa, Urbanowski z żoną 

z Miłosławie, Raczyńshi z Chociczy, Morzycki z fami ią ; Królestwa 
Polskiego, kapit. Podczaski z Ociąża, prob. Ostrowicz z Błociszewa, 
Sadowski z Siedlemina i Dekowski z Radownicy.

HOTEL DU NORD. Kup. Rygus z Pleszewa, bankier Marcussohn 
z Moguncyi, insp. Grünthal z Szczecina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Moszczeńska z fami­
lią z Wiedzierzewa, Rtmcke z fam. z Chociszewa, Rogaliński z Ce- 
rekwicy, insp. Scatkowski z Zdziechowic, kup. Stahl z Würzburga, 
wł. dóbr Unrng z Sielca, Morzyska z córką z Warszawy, Bieńkowski 
z Smuszewa

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Pułkownik Goolard i dr Arndt 
z Wrocławia, kup. Berger z Kasiu, Silbermann zFürih, Mai z tlam- 
burga, Katz, Meschesohn, fabrykant Ćohn z Berlina, Schitffer 
z Dyseldorfu.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł8Śc. dóbr Pawłowska z Ro­
żnowa, Cohn z Pleszewa, kupcy Herwath z Berlina i Spiegelberger 
z Szczecina, majorowa Zimmer z Poznania, radzczyni Klug z Mro- 
wina.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Libelt z Czeszewa, Skórzewski z Ra­
diowa, Szeliski z Gozdowa, rządzca Lenszner z Babina, kup. Bäk- 
kermann z Wągrówca.

HOTEL BERLIŃSKI. Włsśc. dóbr Rogaliński z Ostrohndek, Lubiń- 
ski z Wapna, Heickerodt z Pławiec, oberżysta Philipp z Lubczyr, 
kup. Strecker z Oławy, kapit. Bukowski z Środy.

POD CZARNYM OhLEM. Wł. dóbr Brzeski z familią z Jabłkowa,
pasa» Zychlińska i Murzyaowa.
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Stów, kupieckie w Poznaniu, dnia 13 lipca,

.... na HP- * Sp.-sier. 31, sier.-wrreś. 31’/,, wrześ.-paźd.
33, paźd.-list. 3ayo li8t.-g.-ud. 33’, tal. pł. Okowita: niepokupna, 
na lipiec 14, sierp. 14’,, wrześ. 14-/,, paźd. 14%, lisfop. 14'/,, grud. 
14 UL pł.

Berlin, Pszenica: 100 fantów w miejscu: 48-58 tal.
f j“?t0': 8°~o!JunL w_mie>u 36’/,—37, na lii

Owies: 1200 fant w miejscu 22-247,-23»/,, na na lip. i lip.-sierp. 
22, sierp.-wrześ. 22%, wrześ.-paźd. 22%, paźd.-list. 22%, na odstawę 
wiosenną 23 tal. pi. Groch: 2250 fant, do gotowania 39—48 tal. pł. 
Olej rzeprowy: 100 fuat. bez beczki w miejscu 13, na lip. i lip.- 
sier. 12’/,-»,,—’/„ sierp-wrze. 1S'„-13, wrze.-paź. 13'/,-’

, - „£ | a»S. pŁ O16'j
Okowita: 

.-sierp. 
•%„

paźd.-list. 13'/,' list.-gra. *13' 
lniahy: 10Ó fant bez 
8000%
15'„ 
paźd.- 
okowity.

Szczecin, 12 lipca. Na giełdzie: Pszenica: lepiej, 85 fant, 
żółta w miejscu 50—56'/,', polska bron. 54-56'/,, 83-85 fant żółta 
na lip-sierp. 53» „ sierp.-wrześ. 57, wrześ.-ptź. 58%, paźd.-list. 58'/,, 
na odstawę wios. 61 tal. pł. Zyto: mało zmiany, 2000 fant, w miejscu

io-,, na ódstaWę wioa. „ 
lwrlri w n-.îninrn 1 ?ł8/ fnl r»ł

kwart

34’/,—35, na lip.-sierp. 35',, sierp.-« rześ. 36‘,, wrześ.-paźd. 37, na 
odstawę wiosenną;39 tal. pł. Rzepak zimowy: bez zmiany, 25 sse- 
fli 84 tal. pl. Olćj rzepiowy: cicho, w m-ijscu 13%, na lip.-sieip. 
12% żąd., wrześ.-paźd. 12’, pł., paźd.-list. 13 tal. żąd. Okowita: 
słabo, w miejscu bez beczki 14’ „ na lip.-sier. '4'/,,. sierp.-wrz. 14", „ 
—’/„ wrze.-paźd. 15—14’/, tal. pł. Zameldowano: 50 węcpli żyta.

Bydgoszcz, 12 lipca- Pszenica: 128—135 fant, wagi ho'. £0 
—54 tal. Zyto: 118—130 fant. w. hol. 29—31 tal. Jęczmień: 
Wielki 23—30, drobny 24—27 tal. Owies: 20—22 tal. Groch: 30 
-32 tal. Rzep i rzepak: 70—75 tal. Perki: 25—30 sgr. za sze- 
fel. Okowita: bez obrotu.

Wrocław, 12 lipca. Na targu: piękna
sgr.

Pszenica biała 68—70
. .. żółta 66—67
Zyto 44—45
Jęczmień 37—38
Owies 31—32
Groch 54—57

Rzepak zimowy: 206—196—180 sgr. za 150 fant 
Na giełdzie: Zyto: wyżćj, wypow. 1000 cent.,

lip. i lip.-sierp. 34, sierp.-wrześ. 34’/,, wrześ.-paźd,_
paźd.-list. 36', tal. żąd. Pszenica: na lipiec 51'/, tal. żąd. Jęcz 
mień: na lip. 35’’, tal. żąd. Owies: na lip. 38'/, tal. pł. Rzep: 
na lip. 110 tal. pł. Olój rzepiowy: lepiej, w miejscu 12'/, żąd., na 
lip- 12%, lip.-sier.12’,,, sier.-wrześ. 12',„ wrześ.-paźd. 12’/, pł., paźd.- 
list. i list.-grnd. 12'7„ tal. żąd. Okowita: lepićj, w miejscu 14’/,, na 
lip. i lip.-sier. 14'/,, sier.-wrześ. 14’/,, wrześ.-paźd. 14»/,—»/. pł., paź.- 
list 14’/, tal. żąd.

CENY TARGOWE 
r nieście Possania.

13 lipca 1864
ćo

śred.
S6g7r-

65
43
36
30
53

pośled. 
sgr.

62—641
61—63
42
32-34 f g
29
47—50 

brutto.
2000 fant, na 
35'/,-’/, pł.,

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.
„ średnićj ..........................
„ ordynar. „ ..................

Zyta ciężkiego „ ..................
„ lżejszego .........................

Jęczmienia dużego,, ...................
„ małego,........................

Owsa . . . . „ ...................
Grochu do gotow.........................

j, P&SZQ
Rzepin zimowego „ ...................
Rzepiku zimowego,, ...... ............
Rzepin latowego „ ..............
Rzepiku latowego,, ...................
Tatarki
Perek

garn

do
•sj-

>»
u
»

Koniczyny czerw. „ ..................................
Koniczyny białćj „ ..................................
Siana, cent. . . .........................................
Słomy, „ . . „ .................................. .
Oleju, » ....................................................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 15 lipca ...........
dnia 13 — ........

•ki

2 2 6 2 5
1 27 6 2 __
1 22 6 1 25
1 10 — 1 11
1 8 — 1 9
1 5 — 1 10
1 2 6 1 5

—- 27 — — 29
— — — — -
— — — __ —
3 2 6 3 7

— — — — —

_ 20 _ _ 25
2 — — 2 10

— — -- —
— — — —

— _ — —
— — ■—■ —

•14 7 6 14 12
!14 7 6 14 12

Daja 12 t. tu. umarł po krótbiói choro­
bie Kaźmiera Trembecki, uczeńgunnazyum 
Maryi Magdaleny; pogrzeb odbędzie się 
duła 15 t. m. o godzinie 7 po południu, 
z NówonńejSkiego Rynku No. 10, o czćm 
donorp-i [2455]
w smutku pogrążona rodzina w Poznaniu.

Kram, pomieszkanie, remizy Nauczyciel domowy, filolog, przysposabia-
aeŁŁtóss*pod N°-13/14
cławbk-ćj do wynajęcia.____________ [2430] domość w księgarni p.jJ. K. Żupańskiego. [2444

Dnia dzisieiszeg') rano o godz. '/26 
umarła Jląrjanna Rogalska. Pogrzeb od­
będzie się w piijtbfe o goęlż. 6 wieczorem. 
O czćtn krewnym i znajomym, donosi

Antoni Kunkel wraz z żoną, [2453] 
Wielkie Garbaty, z domu siedmiu wdów.

Ziemianin,
Tygodnik rolniczo-przemysłowy,

wychodzi w III kwartale r. b. pod temi samemi jak dotąd warunkami. Dla zapo­
bieżenia skargom na nieregularne odbieranie pierwszych numerów w kwartale uprasza 
się o wczesne zapisywanie Ziemianina po urzędach pocztowych i po znaczniejszych księ­
garniach. Przedpłata kwartalna tal. 1. [2206]

Nauczycielka, katoliczka, muzykalna, po, 
siadająca jęzik polski, piemlecki i fraheuski- 
zna idzie posadę n:>. zgłoszenie się cd zaraz dla 
siebie w Kitnowkii przy Jabłonowie p. z.
____ __________________ *(2427)

Nauczycielka, Francuzka, posiadająca oprócz 
tego język niemiecki, poszukuje miejsca. Ży­
czący sobie państwo takićj osoby, raczą się 
zgłosić do Turska p. Pleszewem p. adr. M. L. B. 
________________________ [2437]

Ogrodowy w średnim wieku, zarazem jako 
urzędnik gospodarczy dotychczas miał cgsys- 
teńc^ą, teraz potrzebuje zadowólniejących obo- 
wiąsków. Bliższe szczegóły udzieli p. Bronie­
wski w Poznaniu na Nowym Rtnku Nr. 12.

[2092|

Subjekt, opatrzony w dobre świadectwa, ży­
czy sobie przyjąć miejsce każdego czasu w haa- 
dl't winą, korceni, żelaza i destylacyi.

Reflcktanci niech się zgłoszą do F. 6. poste 
restante Budzyń. [2448]

Heiiicinaiiiia oberża żur Stadt Leipzig
w Dreźnie.

Oberżą moją położoną bezpośrednio obok wszystkich dworców kolei 
żelaznej i należącą do najpiękniejszych w Dreźnie, z 96 pokojami opatrzo­
nemu w wszelkie wygody, mam honor polecić szanownej publiczności po- 
dróżującćj ku łaskawemu uwzględnieniu. Usługa najpunktualniejsza i naj­
tańsza. 1 pokój na 1 piętrze 12 ÿ2 sgr., na 2 piętrze 10 sgi’., kawa 6 sgr., 
table d’hôte 15 sgr. Pensya zimą. [2424]

Drezno. f f. Heinemann, właściciel.

Obwieszczenie.
Wyprzedaż składu Chuderskiego, obejmującego eyyara, ty- 

łun i araki, trwa ciągle po cenach umiarkowanych w lokalu handlo­
wym położonym przy ul. Wrocławskiej pod No. 28/29.

Henryk Grunwald,
[2451] zarządzca S. Chuderskiego masy konkursowej.

Za bramą Wildecką No. 9 jest izba natych- 
miast do wynajęcia. _______ [2445]

Handel korzenny z wszelkiemi towarami i
trunkami i z wszelkiem urządzeniem, połą­
czony z tak nazwaną izbą do śniadania jest 
każdego czasu do wydzierżawienia wraz z przy- 
należnemi 4 pokojami.

Położenie składu jest bardzo korzystne, 
znajduje się bowiem w samym Rynku. Wy­
dzierżawienie następuje w skutek zaszłego 
uwięzienia mego męża.

Ostrów, dnia 7 lipca 1864.
[2443]_______ M. Wiśniewska,

Medycyny i chirurgu
Doktor Karmin

rodem z Galicyi, odbywszy 161etnią 
praktykę lekarską w Galicyi i Wiedniu, 
od kilku lat osiadł w Cieplicach Cze­
skich {Teplits), gdzie z szanownemi 
gośćmi Polakami konsultacye lekarskie 
w języku ojczystym odbywać może.

Mieszka,
[1933] Muhlstrasse zum „hohen Haus.“

Poszukiwanie kupna wsi.
Życzeniem mem jest wieś szlachetną w ilo­

ści 1000—1500 mórg kupić. Kapitał zadatku 
wynosi 15 do 20,000 tal. Rola powinna być 
dobrą, także inwentarz i budynki w dobrym 
stanie. Pośrednictwo tyczące się kupna przez 
inne osoby jest nie potrzebne, i proszę donie­
sienie o sprzedaży wsi z warunkami franco pod 
adresą następującą łaskawie nadesłać: (2378)

Dominium Płaczki pod Środą.

t-s,-. -t prawdziwe krakowskie paski.Skład cygar i papierosów petersburgskich
nnrl firma. tinliiiw rmk™ «r ....... __ r ".....pod firmą

PB
______________________________________ ___ ■ w Wrocławiu, ul. Schuhbrucke 7,

Kamienica w Kępnie, w którćj od 20 lat Wprost z Hawany sprowadzone, importowane od-
istnieje handel korzenny, jest dla śmierci wPs- ®’ w Enac^m wyborze w różnych gatunkach, po cenie od 25 tal. do 300 tal. za tysiąc.
ścicieLdo sprzedania. Do kamienicy tćj * »»« emskie, po cenie od 28 tal. do 55 tal. za tysiąc,
Jeży wielki ogród owocowy. Bliższa wiadomość ♦ d°ir0Ć zar5cza“y> ’ Polecamy Szan. Publiczności. Papierosy z fabryki „La
na fr. listy pad adr. S ffi. 379 Konno 124471 , . I -w reter,8“nr8th sprzedajmy po cenach fabrycznych, gdzie przy sprzedaży tysiąca sztuk 
-------- 7-7-P ■ . . q w  L J odstępujemy rabat. Tytonie prawdziwe tureckie, z aromatycznym zapa-

Duże i średnie pomieszkania od 1 paździer- < polecamy od 1 tal. aż do 4 */2 tal. za fant. Cenniki przesyłamy na żądania gratis. Po- 
aika dó wynajęcia. lecamy się łaskawym względom Szanownój Publiczności.

fełWar.ibi nbn. »u i [2452] ’ [2446] Kary & Przedecki.

■ IIKl

BÜJS8 GSBŁDY W BŻhiJKiK.
sîDla 12 lipca

ftjłfcuS J - płaa

noliny, poleca w największym wyborze 
[2449]_________ Ji. JF. S&uypiy,

Wyborne świeże śledzie Matjes
poleca Izydor Appel, obok banku

Na folwarku Łabiszynie sprzedawać się bę 
dzie przez publiczną licytacyą w poniedzialel 
dnia 18 lipca od godziny 10 z rana

1 stadnik,
65 krów,

7 wołów trzechletnich i 
34 sztuki młodocianego bydła.

Dominiom Łabiszyn. [2391
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obtcaąstk.kśOOsł. 4
Austr. poźyc.2 na. 5 
Minerwy Skcye.... 4 
Szl^ski bank......... 4
— tow. assek.og. 4 

Akeye Silnik, kol.śel.

1 96%'
I % |Md«no phu

97
937,

¡1017* 
,1017, - 
i — 101
łoi’/,1 -

99’/»

77

27
70%

KURS GÖXDY W WROCŁAWIU 
dnia 12 lipca.

Payiity i p'eaä^dse
Dukaty.................... — 96
Erydrycttdory
Luj dory........ .
Polskie bit bank.. 
Aust banknoty.... 

987*3 Nowa Waluta Aust 
lOi I) Wrocî. öbt Eii^jsk.

1107,
E»,

Akey
Freiburg 

-1 now. Eicis.. . 
obi. a praw pier .l-A 
- —..................47,

GórnoSzL LitAJC'S'/,
— LiŁB...............
- obi z pr. pierw.
- .................fit D
- .........Lit E

OpoL Tara............
Koilo-Boguailn

86'/,

186

a 7,

37,

’ - 163
145 
96',,

767,
58'/,- - „   ««»».&»»»£ u /||   AizA y Tvaws. \zua* » --- --- i ł»v*au-Ł>ugUIUUł.... * —“ */V /,

'r fe&wca w eas^pstwie: SaeiPSan JoSnIłkT*™udłiia 1(ori bac » w Pwaanttu

obLzpj^. pierw. 4’/, —
Listy zaatgatnow.

z kup. w. austr. — 75 74
Listy castgaL star.

kup. w moa. kr. — 787, 77'
KURS STÓW. KUP. w POZNANI! 

dala 13 lipca.
Pohl List, Zagt.
— nowa......... .
— nowe.................

Posa. Ust Reat...
— akc. bank, pro«
— obi. prew.......

— obL met Obry
— obUgi pow......

— obi. miej ILE» 
Pruak. obi. skar..
— poły, skarb..
— dóbr.
— poź.

— poŁ z prosa..
Bł list Zast...... .
Zach. Prost........
Polskie.....................
Górno-ssl. akc. k. i

-obl-zpr.pier.E
Star-PoziL ak. k.ł. 
Polskie banknoty.. 
Zagraniczne bank:.

t
3%
4
4
5 
S 
5
47,
4
37,
ł
4%
47,

3%
4

97
96’/,

95’
101



Dodatek do Dziennika Poznańskiego
Niedziela, dnia 10 lipca 1864.

No. 156.

ustąpić, aniżeli pozwolić na ut, rżenie połączonego Szlezwol- 
zacyi. To daje rękojmią, że celem dalszych układów będzie 
stan państwa niepodległy i swobodny od Niemiec. To prze­
widując przyrzeka landsthing W. kr. Mości wszelką pomoc, 
jaka tylko w jego jest mocy. Wedle Dagbladetu wniesie 
volksthing podobny adres.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 9 lipca. Pos. Ztg zamieszczając sprawozdanie z pier- i 

wszego posiedzenia sądu stanu w procesie przeciw obżaiowanym ro­
dakom naszym, podaje szczegół nie doniesiony przez naszych kore­
spondentów i którego zresztą w innych dziennikach niemieckich także 
nie znajdujemy. Otóż wedle Pos Ztg miał obżałowany dr. Henryk 
Szuman przy wywoływaniu imiennem na zapytanie przewodniczącego, 
kto jest jego obrońcą odpowiedzieć: „Prawo!“ Że zaś przy odpowie­
dzi tćj obstawał, przeto wyznaczył mu sąd urzędownie za obrońcę 
rzecznika Deycksa.

a Z pod Środy, 7 lipca. W dnin 30 czerwca odbyło się walne 
zebranie Towarzystwa ku wspieraniu urzędników gospodarczych, za­
stępowane przez delegowanych z powiatów, w Poznaniu w Bawarze. 
Smutno było człowiekowi patrzeć, że tak mała liczba zebrała się 
członków, bo tylko z prezesem było 12 osób. Czynność dzienna była 
obór zarządu głównego na lat trzy i niektóre zmiany w statutach.

Pomimo tak małej liczby członków zarządu i delegowanych, wi- | 
dać było, z jaką gorliwością się każdy zabierał do czynności, ażeby ! 
się dopilnować i zadosyć uczynić włożonym na siebie obowiązkom. 
Przy tej sposobności dowiedzieć się można było o nie jednej rzeczy, 
obchodzącej nasze Towarzystwo, z jakiemi trudnościami ma do wal- ■ 
czenis. Bo choć dosyć duża liczba członków i podług sprawozdania 
przenosi 585, to jednak widać, ?e różne powody zachodzić musiały, iż 
się nie wszyscy z składki uiścili. Z sprawozdania tr. widzimy, iż To­
warzystwo liczy przeszło 585 z podpisaną składką roczną 2532 tal., 
suma ta jednak w tćj liczbie do kasy nie wpłynęła, na czem zależy? 
— w to nie wchodzę, — ale nadmieniam, że bardzo na tern Towa­
rzystwo cierpi. ....................... .

Co do liczby członków, powiat krobski najwięcej ich liczy, bo 72: 
honorowych 29, zwyczajnych 43. Widać że nie zważają na słowa 
które zbyt ezęsto dadzą się słyszeć, „to się nie utrzyma,“ ale walczą 
z wytrwałością wytrawnego i «o trudów przyzwyczajonego gospoda­
rza, którzy nie znają nic nie podobnego, aby przeprowadzić raz dzieło 
podjęte, i nieoglądają się na tych urzędników, którzy zasypiają swój 
własny interes. .

Dużo powiatów co wcale delegowanych nie przysłali, z innych 
dali upoważnienie drugim; — ile mnie zabolało gdym się dowiedział 
i usłyszał, że pomiędzy trudnościami do zwalczenia była i ta, iż gro­
żono przystępującym do Towarzystwa urzędnikom oddaleniem z obo­
wiązków, — to mnie z drugiój strony rozweseliło, jak zacnych człon­
ków liczy nasze Towarzystwo i to honorowych, i z jaką miłością się 
zajmują, naszym losem. Daj Boże ażeby wytrwali do końca, a Bóg im 
udzielił zdrowia jak najdłużej. Podziwiałem inne powiaty i członków 
honorowych, i tu wymienić muszę powiat obornicki, alem się przy tem 
dowiedział, że dużo szanownych kapłanów do nich należy. Nie wiem 
jak w innych? ale w naszym powiecie tem się poszczycić nie możemy, 
gdyż choć dużo szanownych duchownych liczy, jeden tylko kapłan do 
Towarzystwa należy. Stojąc w tak bliskich stosunkach z gospoda­
rzami, ubolewamy, że szanowne duchowieństwo tak mało uwzględniło 
do tego czasu nasze Towarzystwo, choć pominąć nie możemy, że Pa­
nowie ci do dobrych uczynków różnych zakładów Towarzystw ochro­
nek etc. zawsze byli gotawi, i nie szczędzili trudów, dla dopięcia celu. 
Zdaje nam się mały ich udział w Towarzystwie naszem tylko ztąd po­
chodzi, że równie uważali, „iż się nie utrzyma.“ Lecz mamy w Bogu 
nadzieję, że nie odmówicie nam waszej dobrej chęci, otworzycie wasze 
serce miłosierne i podajcie rękę do wspólnej pracy nad rozpoczętem 
dziełem, a Pan Bóg zleje błogosławieństwo.

Dzięki wam składamy za podjęte trudy szanowny zarządzie, przez 
lat trzy, a zwłaszcza szanowny prezesie, którego nic nie potrafi po- 
wstrzymać, od rozpoczętego dzieła aby je przeprowadzić, które Ci 
uwieczni pamiątkę, a dzieci nasze będą błogosławić myśl podjętą

W ogólności widzimy, że towarzystwo 235 członków honorowych 
liczy, a zatem i my równie się starać powinniśmy, ażeby jak najwię- 
cój do Towarzystwa przystępować, a w krótkim czasie ujrzymy plon, 
jakiego sobie życzyć będziemy. Więc szczęść Boże do pracy.

£ Ostrów, 7 lipca. W środę nad wieczorem ruch niezwykły pa­
nował w mieście; którego powodem była fałszywie rozsiewana wieść 
o śmierci Macieja Wawrzynkiewicza. Byłto sobie człowiek nie z sfer 
wysokich, ale poczciwy, wszystkim niemal znany zamiatacz lokalów 
szkoły katolickiej, nadto zajmujący się sprzedawaniem mleka, sprowa­
dzonego z pobliskich wiosek Tym sposobem za zarobkiem s»ym pę­
dząc udał się do wsi Przygodzic i tam dostatecznie zakupiwszy wśród 
drogi z powrotem nagle apopleksyą tknięty upadł. Głuche wieści do­
chodziły do miasta; nikt nie był przy jego śmierci, dla tego na do­
mysł każdy gadał — a z tego olbrzymie powstały dziwolągi. Niektó­
rzy ludzie złośliwi najróżnorodniejsze zaczęli rozsiewać wieści. Jedni 
bezczelnie rozszerzali, że gimnazyaści dążąc na wakacye biedaka ży­
cia pozbawili. Co za sens! ? Inni znów, że wśród wybujałych kłosów 
zboża kryjący się powstańcy haniebnie gardło mu przerżnąwszy język

wyciągnęli i w koło szy' białą chustką przewiązali. I wiele innych 
dziwactw, kiórych powtarzać nie warto. Do takich ekscen: ryczności 
prowadzi nienawiść....! Od 5ej w środę leży biedak wśród słoty usta­
wi znój na środku żwirówki, i do dziś zwłok jego nie usunięto. Miała 
komisyą wyjechać i rzecz tę indagować dalój, ale do tego czasu to 
jeszcze nie nistąpiło. Naoczni świadkowie zeznawają, że żadnego nie 
ma znaku podejrzliwego, tem mniój rany, prócz małćj sinej centki na 
lewój stronie czoła.

Z Inowrooławakiego, 4 lipca piszą do Bromb. Ztg, że przed 
kilku tygodniami zmarł w Dąbrowie gospodarz Streicli w skutek uką­
szenia przez psa jego własnego, trzymanego ua łańcuchu, na wodo- 
wstręt.

Susze tutaj panują ciągłe, mimo to zboże stoi dobrze, tylko len 
nieszczególny. Kzepak podobno dobrze sypie. Natomiast sprzęt siana 
nie koniecznie pomyślny i Wocu mało na drzewach.

Wczoraj spaliła się w Sobiesierniach owczarnia z 170 owcami 
i kilka innych budynków. Ogień miał być podłożony przez jednego 
z parobków, którego uwięziono

— Pożary nie tylko są częste w Galicyi, ale i na Litwie. Dnia 
3 czerwca zgorzała połowa miasta Mozyru w Mińskiej gub.; w Tel- 
szach na Żmudzi 12 czerwca zgorzały 72 domy, pomiędzy któremi 
zdąje się że podpalony przez Moskali dom mieszczący w sobie konsy- 
8torz duchowny rzymsko-katolicki. Część tylko aktów spaliła się; 
resztę uratowali seminarzyści. Były prócz tego pożary w Drui i 
i w Łomży

Tego lata robi inżynierya angielska próby pod Chatham, aby 
wynaleść najlepszy rodzaj pontonów. Świeżo wynaleziony ponton Jow- 
kego i ponton żelazny, używany przez inżynieryą belgijską, wyszcze­
gólniły się przed innemi, a obecnie próbują pontonu austryackiego, 
którego zaprowadzenie w armii angielskiej ma być popierane. Zaleta 
pontonów austryackich zależeć ma w ich lekkości i mocy, tak iż na- I 
wet w marszu i w polu mogą być użytecznemi.

— Aby dowieść że Anglia nie z braku siły trzyma się na uboczu 
od walki, zamieszczają dzienniki angielskie następujący spis wojennych 
okrętów Anglii, które w danym razie mogą bezzwłocznie wpłynąć na 
morze: Warrior 40 dział, Black Prince 41. Hector 28, Defence 16, 
pancerniki: Prince Consort 35, Research 4, Aurora 35, Galatea 26, 
Wolverine 21, Geyser 6, Assurance 4, Salamis 2, Trincolo 2, i okręta 
niepancerne różnego rodzaju. Wszystkie te okręta mogą natychmiast 
być postawione pod dowództwo admirała floty kanałowej, która jeszcze 
stoi pod Spithead. Ponieważ jednak ciasne i kręte drogi wybrzeży 
duńskich wymagają lepszych okrętów, admiralicya wydała rozkaz, aby 
przysposobiono jeszcze następujące okręta niepancerne: Cordelia 11 
dział, Jason 17, Racer 11. Używane do straży wybrzeżnćj okręta, do 
których należy !5 łodzi kanonierskich po 2 działa mających, mogłyby 
w jednym miesiącu, Royal Souvereign 5, Achilles 80, Caledonia 35, 
Ocean 35, okręta drewniane z pancerzami, i to w różnym czasie sta­
nąć do służby czynnej. Wymienione okręta są wszystkie parowcami. 
Wojska lądowe W. Brytanii wynoszą: kawaleryi 20,000; artyleryi 
13,700 (1900 jeźdźców, 11,800 pieszych artylerzystów); inżynier i 2700; 
piechoty 54,000. Ogólna suma 82,000 ludzi. Do służby wojennej za 
granicą stoi w pogotowiu 48,000, po odtrąceniu wszystkiego, co wy­
maga służba w kraju. Siła regularnego wojska wynosi przeszło 100 
tysięcy, ochotników 160,000. Anglia więc zupełnie jest zabezpieczoną 
przeciw wszelkiemu napadowi na swe wybrzeża

Wiadomości literackie.
— Ziemianina nr. 28 wyszsdł z druku i zawiera: O paleniu 

darni. J. Mrozióski. Nieco o uprawie roli. A. Wieczorek. O konser­
wowaniu i polepszeniu produktów pastewnych przez umieszczenie ich 
w dołach. Wpływ ziarna na udanie się rolniczych roślin. O mate- 
ryałach do oświetlania, mianowicie o oleju skalnym. Towarzystwa 
rolnicze: Propozycye zmian w statucie Towarzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych w W. Ks. Poznańskiem. Rozmaitości: Od­
dalenie goryczy łubinu. O fabrykacyi proszku musującego. Gazeta 
rolnicza. Dziennik rolniczy.

Przybyli do Poznania dnia 8 lipca.
BAZAR. Wł. dóbr Bronikowski z Bolęcina, Radoński z Kociałkowej 

górki, hr. Łącka z Posadowa, Zieliński z Polski, rzecznik Zborowski 
z AVągrówc&.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Bardt z Pawłowic, Lehmann z Gar­
bów, Bartelsen z Starołęki w., kapit. Mueler z Wrześni, Grudzielski 
z Gniezna, rolnik Morgenstern z Hali nad S.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Jen.-poruczn Cannsteiu z Dyplu, 
kupcy Willi born z Bremy, Willkomm z Plauen, Friedlander z Gło­
gowy, Reibesteio z Naumburga, radzca Schmidt i kadet Schmidt 
z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Gellhorn i Bornemann 
z Wrocławia, Trąpczyński z Bielaw, Ramcke z Chocieszewa, kupcy 
Morris z Paryża, de Fries z Wesel, Mathiessen z Akwizgranu, kap 
Ehlers z Legnicy.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Szeliska z Orzeszkowa, Mosz- 
czeńska z Tarnowa, rolnik Bogenhein z Nowegomiasta.

HERDWIGA HOTEL RZYMSKI. Właśc. dóbr Kennemann z Klęki 
i Materne z Chwałkowa, kup. Meyer z Berlina.

Odchodzące z dworca pociągi 
kolei żelaznej. Przybywające pociągi.

Do
godz. min. pora 

ani a. z godi. min. pora
dnia.

1. Wrocławia (Ber- 1. Starogrodu (Szcz
lina, Saksonii, Wie- Berlina, Królewca,
dnia, Krakowa)..... 6 10 rano Petersburga, War-

2. Starogrodu,(Szcz., sza wy)................... 6 — rano
Berlina, Królewca, 2. Wrocł. (Wiednia,
Petersburga)......... 12 28 wpł. Krakowa i Saksonii 12 18 wpł.

3. Wrocławia (jak p. 3. Starogrodu (jakp
Nr. 1 excl. Berlina) 5 38 wie. Nr. 1 excl. Warsz.) 5 23 wie.

4. Starogrodu (jakp. 4 Wrocławia (jak
Nr. 2) i Warszawy 9 45 n pod Nr. 2)............ 9 26 W

Odchodzące poczty osobowe. Przybywające poczty osobowe.

Do godi. min. pora
dnia z godi. min. p°ra.

dnia
Shwinrzinw n W 7 30 rano Trzemeszna............ 4 55 rano
Karffowv... 7 30 Krotoszyna............. 5 5
Krotoszyna............. 8 15 Wągrówca.............. 5 40
Gnifizna. ... 8 30

»
Obornik.................. 8 25

Nakła...................... 8 40
n

Skwierzyny n. W... 8 45
Plp.szfiwa . 11

n
Ostrowa.................. 10 30

Gnifizna 1 30 wpł. Cylichowa............... 10 45
Obornik.................. 6 45 wie. Gniezna.................. 3 pop-
Cylichowa.............. 7 Pleszewa................. 4 30
Skwierzyny n. W... 7 — »> Gniezna ............. 6 40
Krotoszyna............. 7 15 Krotoszyna............. 7 — wie.'
Ostrowa 8 30 Kareowy................. 7 45
Wągrówca 10 46 Nakła...................... 8 30
Strzałkowa............. 11 30 nocą Skwierzyny n. W.... 10 15
Trzemeszna............ 12 Strzałkowa......... -... 1 15 nocą

Stów, kupieckie w Poznaniu, dnia 8 lipca.
Żyto: w początku wyżej, kończy słabiej, na lip. i sip.-sier. 31°/ej 

sierp.-wrześ. 33, wrześ.-paźd 34’/,, paźd.-list. 34’4, list.-grud. 35 tai. 
pł. Okowita: mało zmiany, wypow. 15,000 kwart, na lip. 14%, sier. 
14%, wrześ. 14’/8, paźd. 14’4, list. 14%, grud. 14'/, tal. pł.

Berlin, 8 lipca Pszenica: 100 iuntów w miejscu: 48 58 tal. 
pł. wedle jakości. Żyto: 80—81 funt w miejscu 36’/,—37, na lip. 
i lip.-sier. 36%—%—'/,, sier.-wrzeć. 37%—%—%, wrześ.-paźd. 38% 
—%■—%- ’8, paźd list. 39—385/s, list.-gru. 39%—% tal. pł. Jęcz­
mień: 1750 funt. w. 30—33 tal. pł Owies. 1200 funt w miejscu 
22 24%- 24, na lip i lip.-sierp 22%, sierp.-wrz 22%, wrześ.-paźd. 
23, paźd.-list. 23, list.-gru. 23% tal. pł. Groch: 2250 funt, do goto­
wania 38—% tal. pł. Olej rzepiowy: 100 funt, bez beczki w miej, 
scu 13%, żąd., na lip. i lip.-sierp. 13%4—’%,—13, sier.-wrześ. 13’/,4 
—% ’/<> wrześ.-paźd. 13%—%—%2, paźd.-list. l3%,—%, list.-grud. 
13”/,«—%4 tal. pł. Olej lniany 100 funt bez beczki w miejscu 
13% tal. pł. Okowita. 8000° 0 Trall. w miejscu bez beczki 15’/,—%, 
na lip. i lip-sierp 15%—%, sier.-wrześ. 15%—” ,4—’/,, wrześ.-paźd. 
15’/, -’%,—% , paź-list. 15’/,—%—’ ,,, list.-grud. 15%-%—%, tal. 
pł. Wypow. 1000 cent, żyta, 2000 cent, oleju rzep, 10,000 kw. oko­
wity i 600 cent. owsa.

Wrocław, 8 lipca. Na targu: piękna śred. pośled.

Pszenica biała
sgr.

66 68
sgr.
64

sgr.
59—62)

„ żółta 65 66 63 59—61
Żyto 45 46 44 43
Jęczmień 37 38 36 32-34
Owies 31 32 30 29
Groch 51 53 50 44 47

Na giełdzie: Żyto: w początku wyżej, kończy słabiej, 2000 
funt, na lip. i lip.-sier. 35, sier.-wrze. 36—35%, wrześ.-paź. 37—36%, 
paź.-list. 37% tał. pł. Pszenica wypow. 50 węcpli, na lipiec 50'/, 
tal. żąd. Jęcz<uień: na lipiec 35 tal. żąd. Owies: na lip. 38 tal. 
żąd Rzep: na lip. 109', tal. pł. Olej rzepiowy: lepiej, w miej« 
scu 12’ 3 żąd., , na lip. i lip.-sierp. 12%, sier.-wrześ. 12%—%, wrze.- 
paźd. 13, paźd.-list. i list.-grud. 13 tal. pł. Okowita: mało zmiany, 
wypów. 3000 kwart w miejscu 15, na lip. i lip.-sier. 14%, sieip -wrze. 
15% pł., wrześ.-paźd. 15% żąd., paź.-list 14% tal. pł.

Szczecin, 8 lipca. Na giełdzie: Pszenica: niżej, kończy le- 
pićj, 85 funt, żółta w miejscu 50—55'/,, 83—85 funt żółta na lip-sier. 
55%—%—%, sier.-wrześ. 57—%, wrześ.-paź. 58%—’/«—%, paź-list. 
58’4—59, na odstawę wiosenną 61’/, tal. pł. Żyto: nieco niżej, 2000 
funt w miejscu 35 %—36, na lip.-sierp. 36—35%, sierp.- rześ. 36’/,, 
wrześ.-paźd. 37%, na odstawę wiosenną 39% tal. pł. Owies: 50 funt, 
w miejscu 23’ 8 tal. pł. Rzepak zimowy: 1800 funt, na wrze.-paź. 
92 tal. pł. Olej rzepiowy: słabo, w miejsca 13%, na lip.-sier. 12%, 
wrześ.-paźd. 13”,„—13 tal. pł. Okowita: mało zmiany, w miejscu 
bez beczki 15, na lip. i lip.-sier. 14*%4 ’ 4—’ „, sierp.-wrz. 14”/,,—15, 
wrześ.-paźd. 15%--%, paźd.-list. 15 tal. pł. Olej lniany : w miejscu 
z beczką 14%, na wrześ.-paźd. 14 tal. żąd. Zameldowano: 300 w. 
pszenicy i 200 w. żyta.

W księgarni J. K. Żupańskiego wyszła po 
polsku broszura:

Papież i Polska
hr. ¡Montalemberta.

Dochód na rzecz Stów, czeladzi katolickiej 
w Poznaniu.

_____________ Cena 3 złp.________ [2364]
Abiturjent tutajszego gimnazyum, życzy 

sobte podczas feryi udzielać w miejscu lekcye 
prywatne. Bliższa wiad. w eksped. (2414)

Nauczyciel domowy, mogący chłopców do 
kwarty przysposobić, poszukuje miejsca. Gdzie? 
wskaże eksped._________________ (2409)

Do znacznćj fabryki porcelany w Króle­
stwie, potrzebna jest osoba uzdolniona do pro - 
wadzenia korespondencyi i rachunkowości. 
Znajomość fachu nie jest wymaganą, tylko do­
bre rekomendacye. Bliższe szczegóły udzieli 
kantor Feliksa Bielawskiego w Wro­
cławiu, ulica Oławska Nr. 7. (2410)

Młody człowiek, Polak, wolny od wojsko­
wości , w dobre zaopatrzony świadectwa i bie­
gły w sądownictwie, poszukuje miejsca jako 
sekretarz u rzecznika lub tćż jako kasyer w 
znaczniejszych dobrach. Bliższych wiadomości 
udzieli na frankowane listy pan Szafarkie^picz 
Dr. ob. pr. w Kempnie w pow. Ostrzeszowskim.

[2394]

W jak najlepsze świadectwa zaopatrzony 
guwerner, który już od kilku lat w swym za­
wodzie pracuje i dzieci nieco czytać i pisać 
umiejące w 2'/2 roku do Quartv przysposabia, 
szuka pomieszczenia. Bliższćj wiadomości jako 
i kopii świadectw udzieli eksp. Dzień. [2387]

Ucznia do handlu potrzebuje 
(2383) ______M. Liszkowski.

Przy Starym Rynku Nr. 6, jest mieszkanie 
na III piętrze od św. Michała lub natychmiast 
do wynajęcia. (2417)

Izba obszerna, przydatna na warsztat, jest 
przy ul. Wielkiój Rycerskićj No. 1 od św. Mi- 
chała r. b. do wynajęcia. _______ [2365]

W kamienicy św. Marcin No. 4 przy placu 
Mickiewicza, jest mieszkanie o óśmiu pokojach 
itd. na pierwszćm piętrze od 1 października rb. 
do wynajęcia._____________________[2338]

Poszukiwanie kupna wsi.
Życzeniem mem jest wieś szlachetną w ilo­

ści 1000—1500 mórg kupić. Kapitał zadatku 
ynosi 15 do 20,000 tal. Rola powinna być 

dobrą, także inwentarz i budynki w dobrym 
stanie. Pośrednictwo tyczące się kupna przez 
inne osoby jest nie potrzebne, i proszę donie­
sienie o sprzedaży wsi z warunkami franco pod 
adresą następującą łaskawie nadesłać: (2378)

Dominium Płaczki pod Środą.

Dom tylny na ulicy Berlińskićj pod No. 14 
w ryglówkę budowany i dachówką pokryty, 
sprzedany będzie dnia

11 lipca r. b. w południe o godz. 12, 
najwięcćj dającemu z warunkiem, że go na 
bywca natychmiast rozbierze i materyał wy­
wiezie.

Bliższa wiadomość w kantorze ulica Ber­
liński/ No. 14 na parterze. [23921

Pomieszkania po 60 do 150 
tal., spichlerze, wozownia i wielka 
stajnia są przy ul. Weneckiój pod No. 5 
i 6 od 1 października r. b. do wynajęcia. Bliź- 
szćj wiadomości udzieli Adolf* Ascli przy 
ul. Zamkowćj pod No. 5.__________ [2399]

Wysokićj szlachcie uprzejme doniesienie, 
że najnowszej formy większe i mniejsze okry­
cia i ubiory dziecinne mam w zapasie. Nadto 
przyjmuje wszelkie tego rodzaju zamówienia.

Wdowa C. Pineus, z domu Brandt,
Rynek, Nr. 89,1 piętro. (2420)

Kuferki podróżne
każdój wielkości, kuferki damskie, pudelka do 
kapeluszy, torby podróżne w rzadkim doborze 
i po cenach umiarkowanych. Stare kuferki 
przyjmuje się jako część zapłaty.

Ś. Iifitz,
(2411) siodlarz, Rynek Nr. 55.

Korzystne miejsce dla Snhjekta dokładnie 
z handlem Towarów Bławatnych obznajmio- 
nego zawakowało u
¡2339] K. Liszkowskiego.
KnnaHHKnHWMBBHnanBi

Miechy do zboża i mąki,
Drelichy na miechy rozmaitej 

szerokości,
Płótno do rsepiu,

poleci po cerach bardzo umiarkowanych

Robert Schmidt,
dawnićj Antoni Schmidt.

[2038] Rynek No. 63.
Uprasza o wczesne zamówienia na

Drelichy do chmielu,
ciężkiego do 8 funtów.

Z&wiadoraiam mniejszem szanowną publi­
czność iż z dniem 1 lipca w Poznaniu na Wiel­
kich Garbarach pod Nr. 13 otworzyłem moją 
pracownią jako mos gżnik. Wykonywam wszel­
kie roboty jako to: Aparaty do gorzelni, 
wszelkie okucia do budowli jako wyroby ko­
ścielne. Reperacje wszelkie jak najrzetelniój 
i akuratnie przy umiarkowanych cenach przyj­
mować będę.

(2415) Stanisław Offierski.



0-, adłam się w Gnieźnie przy ulicy Fryde- 
rykowskiój n-;».. Ne. 145 jak.: &y robowane aku­
szerka. O tśm d-nosząc uniżee.e, polecam się 
łaskawym względom sz/towi-ój publiczności. 

[2368i Owdowiał Agnieszka Orłowska.

Wody mineralne świeże

Machiny do prasowania cegły
i torfu (2416) 

naj nowsi ój formy, tudzież przenośne ręczne 
prasy do torfu całkićm żelazne, wydające 
dziennie przy jednym robotni’u 4 — 6000 
sztuk, po 150 tal., z zupełnem poręczeniem 
sprz^daje fabr. machin Schlutera

w Berlinie, EL llmamstrasse 24.

Adelheidsquelle, Bilu Ib rlsk Mühl 
Schloss, Eger- Franz i Sak, Ems Kessel i 
Kraenchen, Iwouicką, Kissingen - Rakoczy, 
Krankenheil Lippsprkg Marienbad - Kreuz, 
Pyrmont, Sulzbrunską. Soden Nr. 3. 4, i 18, 
Spaa-Pouh-n. Weilbaeh. Wildungen, Vichy 
wody gorzkie i sole melas we do kąpieli î.sleca

J. Jagielski,
(2154)___________apteka rz, w Rynku Nr. 41.

Fseneya hemoroldalna 
i żołądkowa

J. M. Wernera w Wałczu.

Syrop z nadfosforanu.
(d’hyoophos, ite) Wapna. 

Przygotowany przez po. Grimault. et Cie, na­
dwornych aptekarzy ks cie Napoleona; leczy 
słabości piersiowe, u p o r c < y w e kaszle, grypę

i katary.
Jest to nowe przedniego smaku lekarstwo, 

uśmierza najuporczywszv kaszel, koklusz, ka­
tar i grypę. Leczy wybornie rozjątrzenie płuc 
i nieocenione sprawia skutki w cierpieniach su­
chotników. Działanie tego syropu uśmierza 
i łagodzi najnieznośniejsze kaszle i pod jego 
wpływem potnienie nocne ust&je i chorzy 
wkrótce odzyskują zdrowie, czerstwość i tuszę 
formalną.

Grimault i Sp. w Paryżu.
Dostać m żD.n w Poznaniu w aptece pana 

Elsnera, ulica Wr chwska 31. [2405]

Do farbierni, druków; i pralni połączonćj 
z zakładem czyszczenia pk.m i ubioru W. Spin- 
dlera w Berlinie, przyjmuje zleceni:

Izydor Busch,
(2418) Plac S pieżyóski Nr. 1.

Tłusty sćr Iimburski po 5 sgr. fant 
i wyborny ryż po 2 sgr. fant, 

____’25 Autów za 1 tal. 17 sgr. 6 fen.
poleca Izydor Appel, obok banku.

Birdzo wyborne masło stołowe golec:
(2419) Izydor Buseli.

Na folwarku Łabiszynie sprzedawać się bę­
dzie przez publiczną licytaeyą w poniedziałek 
dnia 18 lipca od godziny 10 z rana

1 stadnik,
65 krów,

7 wołów trzechletnich i 
34 sztuki młodocianego bydła.

Dominium Łabiszyn. [2391}

Cygara hawańskie i bremeńskie,
tytonie tureckie w wszelkich gatunkach, papierosy prawd iwe hawańskie. 
tureckie i petersburskie poleca handel

Fontowlcza,
f2412] ulico Wilhelmcwska No. 10.

W“ Krople Andl~W
wynalezione i robione przez Kircbnera i Menge w Arolsen.

Następujące pismo oddajemy niniejszóm ku powszechnej uwadze:
Odebrane od P>ma krople Andi skutkowały nadzwyczajnie, uwalniając mnie zupeł­

nie od uporczywego zatwardzenia i zamulenia, a nadto wywarły na żołądek mój najlepszy 
wpływ.

Z togo powodu zamierzam zażywać jeszcze przez dłuższy przeciąg czasu rzeczone 
k ople, i proszę o powtórne nadesłanie 4 butelek.

Lęfringhausęn, 9 marca 1864. Hubie, właściciel ziemski.

Skutkiem wieloletnich prób i gorliwej pomocy najzawołańszych lęka 
rzy krajowych i zagranicznych, udało mi się wygotować surogat, który się 
okazał jako wyborny środek domowy ku codziennomu użyciu. To spowo­
dowało mnie, aby wyborny ten fabrykat dla dobra wszystkich cierpiących 
jak najmocniej polecić.

„Esencya hemoroidalna i żołądkowa“ preparowana z najskuteczniej­
szych ziół za pomocą najczystszego wyskoku winnego, okazała swą skute­
czność we wszystkich przypadkach nadpsucia narzędzi trawienia, przypro­
wadzając zepsuty lub osłabiony żołądek w czasie najkrótszym znowu do 
zwykłej pory, mianowicie zaś okazały się najwyborniejsze i najprędsze 
skutki w cierpieniach hemoroidalnych, chronicznych zamuleniach kiszek, 
zgadze, mdłościach, zamuleniu żołądka, kurczach żołądkowych i kiszek, bie­
gunce, kolce, febrze, przeciw dolegliwościom glistowym i biegunce z womitami. 
Niezaprzeczone jój skutki okazały się nadto we wszystkich cierpieniach ro- 
matyzmowych, a w pedogrze nie nazbyt zastarzałej okazała się najczęściej 
w czasie krótkim ulga. Przy ciągłem używaniu jój, chociaż nawet bez za­
chowania ścisłej dyety, wyzdrowiała osoba cierpiąca bardzo często zupełnie; 
wzmacnia apetyt, i z tego to powodu poleca się jej użycie mianowicie po 
tłustych i ciężkich potrawach.

Polecając niniejszóm swoją

esencyą hemoroidalną i żołądkową,,
upraszam, aby na firmę moją dokładnie baczono Każda butelka jest opa­
trzona w pieczątkę, a napis w mój podpis.

Ku wielkiemu zadowoleniu mojemu odebrałem z wielu stron świade­
ctwa, dowodzące jej skuteczności i użyteczności. Umieszczam tu kilka:

Destylowany przez o. J. M. Wernera w Wałczu i pod nazwą „esencyi żołądkowej“ 
sprzedawany likwor, okazał się tak u mnie jak i u wielu innych osób przez znajdujące się 
w nim <zęści amaris jako środek pokrzepiający żołądek nadzwyczaj skutecznym. Według 
mego zdania możoaby rzeczony likwor mianowicie tćż tym osobom polecić, które skutkiem 
użytych tłustych otsaw nabawiły się d legiiwuści żołądkowych.

Berlin 15 m-.ja 1864. Dr. uied. Ascher.
Dobre skutki ,,esencyi“ pana J. M. Wernera w Wałczu potwierdziły mi osoby, 

które jćj używały, a używszy jój sam, przypisuję jój także również dobre skutki. Takie 
mając przek manie, mogę powyżćj rzeczony fabrykat polecić uajmocniój wszystkim osobom 
G.erpiącym na hemoroidy i żołądek.

Berlin, w maju 1864. Dr. Ad. Łoewy.

---
--

—

Upoważniony skład u IF. F. Meyera w Poznaniu, 
Æ. Eunklajun. „ i

[2407j Izydora Buscha

Esencyą hemoraidalną i źąłądkową p. J. M. Wernera w Wałczu, która u mnie jak 
najlepiój skutkowała, mogę z asjlepszóm sumieniem polecić wszystkim osobom cierpią­
cym na zgagę

Berlin, dnia 13 maja 1864. leni. Raucli.

¡MTŻródło w Königsdorff-Jastrzemb
i nowo preparowane koncentrowane żola.

Spotrzebowawszy butelkę wynalezionój i fabrykoóaućj przez tutejszego destyia- 
torc. i kupca p. J. M. Wernera eseneyi „hemoroidalnej i żołądkowej“, czuję się znacznie 
zdrowszym niż dotąd, gdyż zakorzenione dolegliwości hemoroidalne zupełnie usunęła. 
Z tego to powodu cząję się zobowiązanym polecić jak imjmocnićj wyborny ten środek 
wszystkim cierpiącym ile hemoroidy.

Wałcz, ll maja 1864. Fryderyk Samuel, ślósarz.

Nadzwyczajn?. skuteczność rzeczonego źródła uznana przez najznamienitszych lekarzy 
jako śrn e;. przeciwko wszelkim zastarzałym romatyzmom, ochromieniu, 
syfilis, skrofułom, nabrzękłości gruczołków. macicy i jajecz­
nika, przeciw dawnym zropiałoiciom. przepełnieniu krwią 
kolumny pacierzow ej i mózgu, zastarzałej migrenie, s o i v&ł:.- 
nae, cbcąa uł-tw e iodsyłanie j pożądane może wzmocnienie skutków, <lo zrobienia pre­
paratu różniącego się co do składu swego od największej części 
soli melasowej i kąpielnej, t. j.

skoncentrowane żoła.

Cierpiąc już przeszło lat 30 na hemoroidy i osłabienie żołądku, nie znalazłem ża- 
dnćj leknrskiój p mbcy;,„któraby mnie od tego zakorzenionego ciemieniu uwolnić mogła, 
gdyc przypadkie.-i usłyszał o , esencji hemoroidalnej i żołądkowej" z fibry i J. M. Wer­
nera. Nie dowierzałem dętąd podobnym środkom, mocna więc tylko namowa spow. do- 
wała mnie do jój użycia. Ale jakże się rzeczy zmieniły po dwutygodniowóm używaniu jój; 
czułem się jak by nowonarodzonym i z tego to porodu wyrażam p. J. M. Wernerowi pu­
blicznie injczulsze p 'dziękow.-iniw, p decając z razem wszystkim towarzyszkom cierpi nia 
jaknajmocuiój rzec/mą esencyą.

Międzychód. 3 maja 1864. Wdowa Schwabacll.

Zyskuje je się przez wyparowanie w łagodnój temperaturze; obejmują one wszystkie 
skuteczne części, a miano wicie jod w wzmocnionćj koncentracyi. Publiczności 
i panom lekarzom uastręcza się tém samém zbogacenie ich środków lekarskich. Nabyć ich mo-
żna <-d zarrądu kąpielnego Kónigsdorff-Jiastrzemb w Giórnym 
Szląskui wodo, przeznaczona do picia bez wszelkiego rozrządzenia znajduje się w składzie 
generalnym aptekarza Wollmanna tamże. [2406]

Generalny skład wyżej rzeczonej eseneyi hemoroidaluój i żołądkowćj

■ “ajd ie is" Ludwika Pukeriuacliera,
[2408] Poznań, ul. Szeroka No. 12.
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